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CZĘŚĆ URZĘDOWA

D. k. Dyrekcya poczt i telegrafów ze- 
^ ° liła  oficyałom pocztowym Cypryanowi 

f i ń s k i e m u  we Lwowie i Leopoldowi 
r « w n o w s k i e m u  w Nowym Sączu, na 

7<amianę ich miejsc służbowych.

Cz ę ś ć  j t i e u r z ę d o w a

Lw ów , 3

List apostolski Ojca św.
(Dokończenie).

ij0 Rozpoczynamy od tego, co się odnosi 
jjp.,S°dności i przeznaczenia Kościoła. Ko­
ty 0' . odzyskałby miejsce zaszczytne, które 

należy — i wolny, szanowany, postępo- 
swym torem, rozsiewając w koło siebie

^  y  1 prawdę. Dla społeczeństwa wynikłyby 
% najpomyślniejsze skutki; ustanowiony bo- 

^ rz,ez aty  pouczać i prowadzić
ktolM .udzk'> kościół, może skuteczniej niż 
^  , W)ek inny obrócić na dobro ogólne naj- 
wdt-82-6 Prz®°hrażenia czasów, rozwiązać pra- 
p 'Wle najzawilsze sprawy, rozprzestrzenić 
pew° ^ an*e prawa i sprawiedliwości, tych naj- 

11 N P0(̂ si;aw społeczeństwa,
dzy C§PBie dokonałoby się zbliżenie mię- 
cza, narodariń, rzecz tak pożądana w naszych
_ aCh, &by lionnaó a ar
.Przed usunąć grozę wojny. Mamy

Powożenie Europy. Już od wielu
c:

lami, wszystkie niemal ludy przygoto'

rzeeS 'iemy w Pokoju bardziej pozornym, niż 
Trapione wzajemnemi podej

do wojny na wyścigi. Młodzież, ten 
i Wska1ór°ZWaZny’ i est rzuconil: z ia ła  od rad 
czeńet„Z. . ojcowskich, w wir niebezpie-
■*’ wojskowego życia. Silną młodzież
haukWa uS1n 0(̂  Prac w P°^u ’ od szlachetnych 
^ uRi'e 1 t * sztuk) by ,]$ poświęcić na

tata rzemiosłu wnip.nnp.mn Zta.d owe°§ro r n n rzemtosłu wojennemu. Ztąd owe 
6 wydatki i wyczerpanie publicznego

skarbu; ztąd zgubny zamach na bogactwo 
narodów, jako też życia prywatnego, i wszyscy 
doszli do tego punktu, iż nie mogą dłużej 
znosić ciężarów tego zbrojnego pokoju. Czyżby 
to był stan naturalny społeczeństwa? Niepo­
dobna wyjść z tego przesilenia i wstąpić w 
erę pokoju prawdziwego bez dobroczynnego 
pośrednictwa Jezusa Chrystusa. Do stłumie­
nia ambicyi bowiem, chciwości, ducha wa­
śni, tego potrójnego ogniska, przy którem 
zwykle zapalają się wojny, nic nie pomaga 
więcej, jak cnoty chrześciańskie a zwłaszcza 
sprawiedliwość. Jeżeli chcemy, aby szanowano 
prawo ludzi i aby nie naruszano układów; 
jeżeli chcemy aby wszystkie dobrodziejstwa 
braterstwa ustaliły się i utrwaliły, to niechaj 
wszyscy się przekonają o tej prawdzie, że 
sprawiedliwość wychowuje narody.

Na wewnątrz odnowienie, o którem 
mówimy, dałoby bezpieczeństwu publicznemu 
pewniejsze i trwalsze rękojmie, aniżeli dać 
je mogą prawa i siła zbrojna. Wszyscy wi­
dzą, jak z każdym dniem pomnażają się nie­
bezpieczeństwa, które grożą życiu obywateli 
i spokojowi państw : a ktoby jeszcze mógł 
wątpić o istnieniu stronnictw uwodzących, 
knujących przewrót i upadek społeczeństw, 
temu bezwątpienia szereg okropnych zama­
chów musiał otworzyć oczy. Dzisiaj chodzi 
o podwójną kwestyę : socyalną i polityczną, 
a jedna i druga jest bezwątpienia bardzo 
poważną. Aby je rozwiązać mądrze i wedle 
sprawiedliwości, jakkolwiek chwalebnemi są 
studya, rozporządzenia, wszelako nic nie ró­
wna się wierze chrześciańskiej, która rozbu­
dza w duszy ludu poczucie obowiązku i do­
daje odwagi do spełnienia go. W tym to du­
chu nie tak dawno temu omawialiśmy szcze­
gółowo kwestyę socyalną, opierając się na 
zasadach Ewangelii i równocześnie na zasa­
dach zdrowego rozumu. — Co do kwestyi 
politycznej, to aby pogodzić wolność z władzą, 
dwie rzeczy, które wielu miesza w teoryi, w 
praktyce zaś dzieli ponad miarę, nauka chrze- 
ściańska posiada cudowne dane. Skoro 
bowiem raz została postawioną ta niewzru­
szona zasada, że jakąbądź jest forma rządu, 
władza pochodzi od Boga, to rozsądek zaraz 
spostrzega, że jednym przysługuje, prawo 
rozkazywania, a na innych spada odpowie­
dni obowiązek słuchania. To posłuszeństwo 
zresztą nie może ubliżać godności ludzkiej, 
skoro właściwie słucha się tu raczej Boga, 
niż ludzi i skoro Bóg najsurowszy sąd swój

zachowuje na tych, którzy rozkazują, jeżeli 
nie reprezentują Jego władzy, odpowiednio 
prawu i sprawiedliwości. Z drugiej strony 
wolność indywidualna nie może być nikomu 
podejrzaną, ani nienawistną. Całkiem bowiem 
niewinna, nie oddali się ona od rzeczy pra­
wych, słusznych, zgodnych z pokojem publi­
cznym. Wreszcie, jeżeli się zważy, co może 
zdziałać Kościół, jako matka i pośredniczka 
ludów i władzców, powołany, by jednych i 
drugich wspierać swą powagą i swemi ra­
dami, zrozumiemy niebawem, jak ważną jest 
rzeczą, aby wszystkie narody w rzeczach 
wiary chrześciańskiej jedno miały uczucie i 
jedno wyznanie.

Kiedy o tern myślimy i z całej duszy 
tego pożądamy, z daleka przewidujemy, jaki 
porządek zapanowałby na całym świecie, a 
nie znajdujemy nic milszego nad widok po­
żytków, jakieby ztąd płynęły. Ledwo myśl 
zamarzyć o tem zdoła, co za popęd nagle 
w każdym narodzie powstałby ku wszystkie­
mu, co wzniosłe i pomyślne, gdyby nastały 
czasy spokojne i swobodne, nauki znalazły 
pochop do rozwoju, a nadto powstawały i 
rosły w liczbie , po chrześeiańsku zakładane 
według naszych wskazówek, związki rolni­
ków, rzemieślników, przemysłowców, które 
tem samem powstrzymałyby drapieżną lichwę 
i rozszerzyłyby pole dla prac pożytecznych.

Jak potok wezbrany płynęłyby te do­
broczynne skutki, wcale nie powstrzymywane 
granicami ludów ogładzonych i oświeconych. 
Trzeba bowiem zauważać, co wspomnieliśmy 
z początku , że nieobliczone mnóstwo ludów 
oczekuje już od czasów i wielu wieków po­
dania im światła prawdy i cywilizacyi. 
Jasnem jest, iż co do zbawienia wiekuistego 
ludów, zamysły mądrości Przedwiecznego da­
leko sięgają po nad ludzką pojętność, mimo 
to, jeżeli nieszczęsne zabobony tak jeszcze 
szeroko panują po świecie, w tem wina 
w znacznej części spada na spory wyznanio­
we. O ile bowiem rozsądek zdoła wnosić z biegu 
wypadków, to oczywiście może uchodzić za 
posłannictwo, którem Bóg Europę obdarzył, 
aby chrześeiańską cywilizacyę ludów zwolna 
roznosiła po wszystkich krajach. Takiego to 
dzieła początki i postępy, zdziałane mozoła­
mi wieków dawniejszych, dążyły ku rozwo­
jowi szczęśliwemu, gdy nagle w wieku XVI 
niezgoda wybuchła. Dysputy i zwady roz­
szarpały świat chrześeiański; zatargi i woj 
ny wycieńczyły siły Europy: apostolskie wy­

prawy poczuły skutek czasów opłakanych 
Póki trwają przyczyny niezgody , nieludzkie 
obyczaje i niedorzeczne obrzędy trzymają na 
uwięzi część znaczną mieszkańców ziemi. 
Więc wszyscy z równym zapałem przyłóżmy 
sił, aby przywrócić starodawną zgodę dla 
dobra wspólnego. Czasy dzisiejsze są najsto­
sowniejsze, jeżeli ma zgoda powrócić, a do­
brodziejstwo chrześciańskiej mądrości dojść 
do rozwoju bujnego , bo uczucie braterstwa 
wszystkich ludzi nie zapuszczało nigdy głęb­
szych korzeni w sercach, żadna doba nie 
widziała człowieka, któryby szukał pilniej 
bliźnich, żeby ich poznać i oddać przysługę, 
jak doba obecna.

Niezmierzone są szlaki na lądzie i mo­
rzu, pokryte statkami i wozami, które pędzą 
z szybkością niepojętą, a to wszystko znako­
micie pozwala nietylko robić interesa kupie­
ckie, zaspakajać ciekawość, ale także rozsie­
wać naokoło słowo Boże od Wschodu słońca 
do Zachodu.

Niezakryte to przed nami, jakich mo­
zołów długich i ciężkich wymaga rozsądek, 
który, pragniemy, by powrócił; ani może i 
takich nie brak, którzyby mniemali, że zbyt 
unosi nas nadzieja, że szukamy tego, czego 
słuszniej pragnąć, niż oczekiwać. Ale na­
dzieję wszelaką i zupełną otuchę pokładamy 
w Zachowawcy rodu ludzkiego Jezusie Chry­
stusie, z żywą pamięcią o tem, czego niegdyś 
i w jakich rozmiarach dokazało „szaleństwo 
Krzyża11 i jego przepowiadanie, kiedy zdu- 
miło i zawstydziło mądrość tego świata. — 
A w szczególności prosimy władców i rządców 
państw, niech z obywatelską roztropnością 
i troską wierną o narody ocenią wedle pra­
wdy nasze rady, niech poprą je swoją po­
wagą i łaską. Choćby część tylko upragnio­
nych pożytków nastać miała, nie małem to 
byłoby dobrodziejstwem, gdy tak wszystko 
poehyla się ku upadkowi, gdy skarga na 
czasy obecne idzie w parze z trwogą o przy­
szłość.

Ostatnie lata ubiegłego wieku zostawi­
ły Europę znękaną klęskami i wzruszoną 
przewrotami. Ten wiek, który spieszy do 
schyłku, czeraużby, przeciwnie, nie przeka­
zał rodowi ludzkiemu w spadku wróżb zgo­
dy z nadzieją dóbr największych, w jakie 
opływać będzie jedność wiary chrześciań­
skiej ?

Oby pragnieniom naszym i życzeniom 
sprzyjał Bóg, który jest bogatym w miło-
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(Ciąg dalszy).
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^  Pierwszy ł ten zawód j ak niegdyś, po

tytyzrńe o^czem'11 -tyraz sposobność służenia 
nie zapominał nawet wśród

najpogodniejszych chwil sielanki siechnowi- 
ckiej. W pewnem wesołem powinszowaniu 
imienin, które się z owych czasów siechno- 
wickich zachowało, życzy Kościuszko przyja­
cielowi „dobrej żonki, pół kopy dzieci, do­
brego zawsze sąsiada i nigdy nie mieć pro­
cesów," ale nie zaniedbuje także zalecić „być 
zawsze stałym i przywiązanym do kraju." 
To też skoro tylko zapadła owa uchwała sej­
mu czteroletniego o stotysięcznej armii, zaraz 
Kościuszko postarał się o przyjęcie do woj­
ska Rzeczypospolitej. Dnia 1 października 
1789 zamianował go Stanisław August ge- 
nerał-majorem wojska polskiego, do czego 
znacznie się prócz innych względów przyczy 
niły także zabiegi.... Ludwiki z Sosnowskich 
Lubomirskiej. Przebywał w służbie wojsko­
wej to we Włocławku, to w L ublinie, to w 
owym Międzybożu na Podolu , gdzie się wi­
dywał z Teklusią Żurowską, aż nareszcie 
przyszła owa chwila poważna; w której trze­
ba było chwycić za oręż w obronie reform 
Sejmu 4-letniego i konstytucyi 3 maja.

Od strony Ukrainy maszerował na Wo­
łyń generał Kachowski na czele 40.000 woj­
ska , przeciw któremu wódz polskiej armii 
koronnej ks. Józef Poniatowski miał do roz­
porządzenia zaledwie 20.000 ludzi. Kościu­
szko znajdował się w armii Poniatowskiego. 
W owym odwrocie do linii Bugu, który cho­
ciaż przeciw tak przemagającym siłom i w 
porządku, a więc z zachowaniem honoru woj­
skowego, był uskuteczniony, jednakże bądź co 
bądź równał się klęsce , zdolności wojskowe 
Kościuszki tem jaśniej wystąpiły na tle nie-

doświadczenia 29-letniego wodza naczelnego. 
„Nie ulega wątpliwości, że los wojska pol­
skiego byłby o wiele gorszym bez Kościuszki, 
boć imię jego okazywało się we wszystkich 
okazyacb, gdzie nieprzyjaciel zagrażał oskrzy­
dleniem, odcięciem, otoczeniem, a więc może 
i wzięciem w niewolę." Podobnie i pod Du­
bienką nad Bugiem (18 lipca 1792) Ponia­
towski ustąpił z głównym korpusem przed 
znacznie odeń słabszym oddziałem rossyjskim, 
którego zadaniem było właściwie tylko uczy­
nić dywersyą — gdy tymczasem Kościuszko 
odpierał z największą brawurą główny atak 
nieprzyjaciela. Kachowski zajął pozyeye pol­
skie dopiero po ustąpieniu z nich Polaków — 
a jakkolwiek był zwycięzcą „to jednak sła­
wa chwyciła się nie jego nazwiska i osoby, 
lecz Kościuszki, któremu przyznawali tak 
swoi jak obcy umiejętność w rozrządzaniu 
wojskiem, i męstwo w walce z kilkakroć li­
czniejszym nieprzyjacielem, i wytrwałą ener­
gię w przedłużeniu bitwy do ostatnich gra­
nic możliwości."

Jakkolwiek po bitwie pod Dubienką nie 
było już mowy o linii Bugu , to jednak mo­
żliwą była jeszcze dalsza walka. Ostateczne 
rozstrzygnięcie wojny nie zapadło jednak na 
polu bitwy, tylko w gabinecie dyplomaty 
czuym. Stanisław August przeszedł do Tar­
gowicy, a w obec tego wszystkim wiernym 
konstytucyi 3 maja oficerom nie pozostało 
nic innego jak podać się do dymisyi. Oczy­
wiście, że w ich rzędzie znalazł się także 
Kościuszko. Podobnie jak inni patryoci udał 
się za granice Rzeczypospolitej. Bawił jakiś

czas u książąt Czartoryskich w Sieniawie, po­
tem we Lwowie, potem w Zamościu , a gdy 
mu kazano opuścić Galicyę, znalazł się w 
ówczesnem miejscu zbornem najwybitniejszych 
Polaków — w Lipsku. Tutaj wiedziano już 
w stycznia r. 1793 o przygotowującym się dru­
gim rozbiorze, ale nie miano jeszcze żadne­
go programu dalszego działania. Dlatego Ko­
ściuszko nie potrzebował się zatrzymywać 
dłużej w Lipsku ; pojechał do Paryża — bez 
żadnej, jak się zdaje, politycznej misyi. Do­
piero kiedy powrócił do Lipska, stanęli przed 
nim (we wrześniu 1793) wysłańcy warszaw­
skiego komitetu tajemnego, ofiarując mu na­
czelnictwo powstania. Kościuszko przyjął wy­
bór i udał się na granicę Polski, aby przy­
spieszyć przygotowania. Jednakże osoba jego 
zwróciła na się uwagę moskiewskiego komen­
danta Krakowa; zdał więc prace przygoto­
wawcze innym, a sam na razie usunął się do 
Włoch. Tutaj na samym początku stycznia 
r. 1794 odnalazł go Jelski, zwiastując, że już 
nadeszła pora działania.

Tajemnie i niespostrzeżenie przedostał 
się Kościuszko przez granicę Polski. Bene- 
ficya duchowne Kołłątaja w Krakowskiem 
(Brzesko Nowe) posłużyły mu, jak się zdaje, 
jako pierwszy punkt oparcia,^ „tradycyjna zaś 
stodoła w Tyńcu mogła być chyba ostatnim 
noclegiem Kościuszki przed wnijściem do 
Krakowa". Z Madalińskim miał już przed­
tem porozumienie Kościuszko; zerwanie się 
Madalińskiego było nietylko pierwszym czy­
nem wojennym powstania, ale zarazem wy­
ciągając załogę moskiewską z Krakowa, dało
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sierdzie, w którego mocy czasy i chwile, i 
najdobrotliwiej nieeh da, aby dojrzała owa 
obietnica Boska Jezusa Chrystusa: stanie się 
jedna owczarnia i jeden pasterz *).

Dan w Rzymie u św. Piotra dnia 20 
czerwca r. 1894, roku Biskupstwa Naszego 
siedmnastego.

Leon X I I I  Papiek.

*) Jan X, 16.

Z Petersburga.
(Kwestya poddanych zagranicznych. — Nowy 
żeński monaster w gubernii suwalskiej. — Mili-

cya w Rossyi. — Drobne wiadomości.
Rossyjskie ministerstwo spraw wewnętrz­

nych ma wkrótce zająć się rozpatrzeniem 
kwestyi poddanych zagranicznych, służących 
w labrykach i zakładach przemysłowych w 
państwie rossyjskiem. Zebranie odpowiednich 
danych ma być poruczone inspektorom fabry­
cznym i ich pomocnikom. Celem tych badań 
jest przekonanie się, jaki udział biorą cu­
dzoziemcy w przemyśle rossyjskim i o ile 
tego rodzaju udział jest korzystny dla Ros­
syi. Dotąd wiadomo tylko że w okręgach fa­
brycznych Kalisza, Sosnowic i Łodzi, na o- 
gólną liczbę robotników przypada przeszło 
70 procentów cudzoziemców.

Na dwóch posiedzeniach synodu w Pe­
tersburgu zapadła uchwała, mocą której ma 
być we wsi Sopoćkinie w gubernii suwal­
skiej wybudowany monaster żeński prawo­
sławny Spaso-Preobrażeński. Monaster ten 
będzie „wzniesiony w celach podtrzymania 
prawosławia w kraju nadwiślańskim". Otrzy­
ma on wszystkie grunta, przywileje i budyn­
ki, jakie przeszły na skarb w r. 1890 w 
miejscowości Terlin po zniesionym tam ko­
ściele i klasztorze katolickim.

Minister wojny delegował generała Usa- 
kowskiego do prezydyum na posiedzeniach 
kolegialnych członków komisyj gubernialnych 
do spraw wojskowych. Na posiedzeniach tych 
będzie szczegółowo rozpoznawaną kwestya 
wprowadzenia w wykonanie nowych przepi­
sów o tworzeniu milicyi w państwie rossyj- 
skiem.

Według pogłoski, w ministerstwie spraw 
zagranicznych mają nastąpić ważne zmiany 
w sferze wyższych urzędników.

W Petersburgu mówią głośno o ustą­
pieniu p. Pobiedonoscowa ze stanowiska 
prokuratora synodu. Miejsce to ma zająć ar- 
cygorliwy p. Filipow, b. kontrolor państwa.

Senat rządzący wydał niedawno rozpo­
rządzenie, mocą którego wszystkie synagogi 
żydowskie, znajdujące się w pobliżu cerkwi, 
winny być zamknięte. W Wachnówce w gub. 
kijowskiej, zamknięto już z tego powodu trzy 
żydowskie domy modlitwy.

Z Francyi.
Rzeczpospolita królewski sprawiła po­

grzeb swemu prezydentowi. Zwłoki Carnota 
spoczęły w Panteonie , a cała Europa przez 
swoich oficyalnych przedstawicieli wzięła 
udział w oddaniu ostatniej posługi szlache­
tnej ofierze tragicznego losu. Wczorajszy te­
legram wyczerpał szczegóły pogrzebu, pozo­
stają jeszcze do zanotowania znaczniejsze 
ustępy mów wygłoszonych.

Prezes gabinetu Dupuy powiedział mię­
dzy innem i: Carnot oddał swe życie F ran ­

cyi, umarł za Francyę, za rzeczpospolitą, 
legł w skutek okrutnej zemsty sekty, którą 
łączne działanie wszystkich narodów potrafi 
uczynić nieszkodliwą. Padł jak żołnierz na 
polu chwały. Już widział zbliżającą się go­
dzinę wypoczynku — dalekim był bowiem 
od myśli ubiegania się o powtorny wybór, 
który uważał za sprzeczny z duchem konsty- 
tucyi — gdy oto straszny zamach przeciął 
pasmo dni jego. Miał on najwznioślejsze 
wyobrażenie o zadaniach prezydenta rzeczy- 
pospolitej. Umiał zarówno wewnątrz kraju, 
jak po za jego granicami zdobyć dla F ran­
cyi sympatye i poszanowanie. Jednomyślne 
te objawy żalu dowodzą zagranicy, jaką 
sympatyą i uwielbieniem otaczano u nas 
zmarłego jako człowieka, obywatela i pnzy- 
denta, szczególnie jednak jako przyjaciela 
pokoju, dla którego utrzymania wytężał 
wszystkie swe siły i którego pożyteczność i 
potrzebę sławił przy wszystkich sposobno­
ściach. Historya powie o nim, że chciał zje­
dnoczyć wszystkich Francuzów w rzeczpo­
spolitą tolerancyi i mądrości, postępu i wol­
ności.

Z kolei prezydent senatu Challemel- 
Lacour wspomniał w swej mowie o dokona- 
nem w roku 1889 przeniesieniu do Panteo­
nu zwłok dziada zamordowanego prezydenta, 
Łazarza Carnota, i rzekł co następuje: „Fran- 
cya znosi z mocą i pełnią siły żywotnej ra­
nę, jaką poniosła przez śmierć Carnota. Ra­
ny Francyi wzbudzają poszanowanie szybko­
ścią, z jaką kraj przebywa przesilenia. Umarł 
oto znowu pracownik wśród swej pracy. Cios, 
jaki dotknął nas w Lugdunie, spowodował 
ponowne objawy współczucia, z których mo­
żemy czerpać siłę i poczucie dumy“. W dal­
szym ciągu mowy skreślił Ohallemel-Lacour 
we wzruszających słowach żywot Carnota, 
który u wszystkich wzbudzał szacunek, po­
dziw i sympatyę. Nigdy nie zeszedł Carnot 
ani na chwilę ze swego pełnego spokoju i 
godności, a tak cennego dla męża stanu sta­
nowiska. Oby ten spokój i obecnie towarzy­
szył Francuzom w tych ciężkich godzinach, 
kiedy zajęci rozstrzyganiem zawiłych kwe 
styj, nie będziemy mogli uczynić nic lepsze­
go, jak kierować się światłem, jakiem przy­
świeca Francyi żyeie Carnota; a światłem 
tem jest głęboka miłość ojczyzny i nieugię­
te posłuszeństwo dla istniejących ustaw.

Następny mówca, pierwszy wice-prezy- 
dent Izby deputowanych de Mahy, dał wy­
raz w <swej mowie smutkowi i oburzeniu 
z powodu strasznej zbrodni. Wspomniał oso­
biste podniosłe przymioty zmarłego, i rzekł, 
że nigdy jeszcze śmierć naczelnika państwa 
nie była tak jednozgodnie głęboko odczuta 
i tak opłakiwana. Podał mówca dalej prze­
bieg wypadków za Carnota aż do nawiąza­
nia stosunku przyjaźni z Rossyą — i dodał: 
W mocy mordercy było wtrącić nas w zwąt­
pienie — ale zburzyć naszej jedności nie 
zdołał.

K R O M K A

Lwów, 3 Upca.
— Doktorat honoris causa. Wydział 

filozoficzny tutejszego Uniwersytetu uchwalił w 
marcu b. r. udzielić JE. P. Namiestnikowi hr. 
Kazimierzowi Badeniemu, oraz byłemu Ministro­
wi wyznań i oświaty JE. bar. Gautschowi, ty­
tuł doktorów honoris causa i w myśl obowią­

zujących przepisów zwrócił się do Najj. Pana 
z prośbą o zezwolenie. Najw. postanowieniem z 
dnia 4 maja b. r. Monarcha zezwolenia tego 
udzielił. Dzisiaj więc deputacya, złożona z JM. 
Rektora dr. Ćwiklińskiego, dziekana wydziału 
filozoficznego dr. Kaliny, prof. ks. dr. Ogonow­
skiego, dr. Radziszewskiego i dr. Romana Piłata 
doręczyła ten dyplom Jego Ekscelencyi Panu 
Namiestnikowi, do którego Rektor Ćwikliński 
przemówił przy tej sposobności w te słowa : 

Wasza Eksceleneyo!
Już przed wiekami powiedziano, a odtąd 

powtórzono wielokrotnie, że prostem jest słowo 
prawdy. Więc wyrazów ozdobnych wieńca nie 
splatam na cześć Twoją, Dostojny Panie, skła­
dając wraz z kolegami w ofierze dyplom uniwer­
sytecki, i nie chcę rozwijać szeroko, co lapidar­
nym stylem w tym dyplomie wyrażono. Wieniec 
taki nie przystawałby do Twej czcigodnej osoby 
i nie byłby Ci miłym, skoroś wypisał jakby na 
drogowskazie Swego żywota i umiłował sercem 
szczerość, prostotę i otwartość. Obok zaś tej za­
sady wyryte są w Twym życia programie jeszcze 
inne, między niemi prawidło, już także przez 
starożytnych zalecone : nunąuam otiosus, nigdy 
nie dający sobie spoczynku. Siła i twórczość 
pracy i wytrwałość w niej niespożyta, które zdo­
biły słuchacza Jagiellońskiej Wszechnicy, a na­
stępnie urzędnika, wzmogły i spotęgowały się 
niezrównanie, odkąd, Eksceleneyo, z woli Najja­
śniejszego Pana objąłeś zaszczytny, ale pełen od­
powiedzialności ster rządów w kraju.

Cóżby jednak stworzyć zdołały siła i ener­
gia, gdyby niemi nie kierowała myśl wyższa, 
szlachetna ?

Człowiek ma prawo obywatelstwa równo­
cześnie w dwóch światach: w widomym świecie 
życia praktycznego i w wyższym świecie ducho­
wym. Pogodzenie tych bytów, jednego z drugim, 
jest zagadnieniem tem trudniejszem do rozwią­
zania, im więcej węzłów wiąże jednostkę z obja­
wami życia realnego. Bo rzeczy ludzkie i po­
trzeby życia wstrzymują w biegu myśl, co wyżej 
zdążała, a styczność z tysiącem spraw rozmaitej 
treści i miary napiera silnie i budzi skłonność, 
aby przewodnią ideę raczej zastosować do roz­
woju spraw i stosunków, aniżeli odwrotnie rzeczy 
ludzkie wznosić ku ideom.

Otóż w tem, Eksceleneyo, nie znasz ustępstw 
żadnych; całość i to, co jest prawdziwie wznio­
słe i wielkie, zawsze masz na uwadze, zasada 
ta kieruje Twoimi krokami, zasadę tę pragniesz 
też wszczepić w umysły innych, rozumiejąc, że 
tylko tą drogą nastąpić może odrodzenie naszego 
społeczeństwa.

Ztąd wynikło staranie Twoje o szkoły, 
które mają przysposabiać umysły młodzieży do 
tego, aby chętnie poddawała się myśli wyższej 
i do niej stosowała swe czyny. Ztąd gorliwe 
zabiegi Twoje, aby w kraju swobodnie mogły 
się rozwijać nauki. Ztąd szczególna życzliwość 
dla Uniwersytetów, których obowiązkiem i pra­
wem strzedz godności i duchowej potęgi nauki, 
krzewić miłość prawdy i światła, budzić zapał 
do celów i zadań wzniosłych.

W pierwszym izędzie jest to obowiązkiem 
Wydziału filozoficznego. On bowiem tworzy ogni­
wo, spajające różnorodne umiejętności, on jest 
stróżem czysto idealnych dążności nauki uniwer­
syteckiej.

Jemu więc przede wszystkiem wypadało 
złożyć Waszej Ekscelencyi wyrazy hołdu i do­
wód wdzięczności za opiekę nad Uniwersytetami.

Dziś tedy za zezwoleniem Najjaśniejszego 
Pana czyni to Wydział filozoficzny lwowskiego 
Uniwersytetu, a czyni tem skwapliwiej, że za 
możną przyczyną Ekscelencyi uzyskał nowe ka­
tedry, że się rozszerzyły jego instytuty, i że one 
w części już znalazły pomieszczenie w budyn­

kach dogodniejszych i okazalszych, w części z®* 
leść je mają w najbliższej przyszłości. Ąie ' 
wreszcie w tym roku pamiętnym zbliża się 
roezysta chwila otwarcia Wydziału medyczny0’ 
myśl nasza zwraca się ku tym, którzy do w 
upragnionego uzupełnienia naszego Uniwersyt 
przyczynili się najwięcej, a między nimi na cz 
znajduje się Ten, którego kraj we wszystk* 
sprawach publicznych zwykł widzieć na °ze > 
non nomine sed re, mąż, co jest „dobra P 
blicznego stróżem i obrońcą, ojczyzny i wsp8 
bywateli ozdobą".

Jego Magnificencya zakończył Prze® mj 
nie swoje następującemi słowy, wypowiedzią^ 
po łacinie: „Słusznie chlubi się Alma  ^  
Jagellonica, że może Ekscelencyę zaliczy0 
swych uczniów i że akademicki tytuł i 
praw doktora w młodzieńczym wieku
przyznała. Zechciej teraz także wstąpić do 
szego grona, bądź Uniwersytetu lwowskiego 
zdobą i podporą. Po raz pierwszy dziś 'ffl
Cię mianem doktora filozofii, bądź pozdrow®0 
naszem Kole, a Bóg Najwyższy niech spra ! 
abyśmy jak najdłużej Twą możną opieką °ieS™ 
i chlubić się mogli ! ^

Po tej przemowie dziekan, dr. Kalii®! 
czytał osnowę dyplomu, który brzmi jak 
stępuje:

Sum m is auspiciis A ugustissim i
ratoris ac Regis F rancisci Iosephi L
Ludoyicus Ć w ikliński Philosophiae doctor 
aa. 11. m. philologiae graecae et
Professor publ. ordin. Academiae litteraf

et

Cracoviensis et Soeietatis litterarum Posnanrieu91®
iunt

socius epistolaris a rtis  m onum entorum  quae 
in  G alicia orientali curatoribus adscriptus u 
yersita tis litte ra ru m  Leopolitanae h. t. Ree { 
m agnificus. A ntonius K alina Philosophiae do° 
philologiae com paratiyae lin g u aru m  slavi°ar 
professor publ. ordin. argenteo in sign i bulgaI_  
pro litte ris  et artibus ornatus Academiae 
rum  Cracoyiensis et Soeietatis litte rarum  P°s L 
niensis socius epistolaris philosophorum  oX ^  
h. t. D ecanus. In  V irum  E xcellentissim um  
Galiciae et Lodomeriae ae M agni D ucatus 
yiensis Praefectum  C asim irum  comitem 
Suae Caesareae et R egiae Apostolicae 
ab in tim is consiliis S. C. R . M. Cam erariunf 
gna Cruce Leopoldina insign itum  ordinis ° r  
cisci Iosephi cum  stella com m endatorem  °r7  j3 
ferreae Ooronae tertiae  classis equitem 1 . 
u triu sque doctorem ad  com itia regni 
legatum  oppidorum  Żółkiew, Brody, Gródek, P 
hobycz et Ja s ło  ciyem honorarium  etc. etc. . 
Quod ingenio acerrim o doctrina in sign i hu®3 , 
ta te  sineera labore indefesso C aesaris Im pe® .^ 
fidus ac strenuus adm inister sa lu tis Pu^ clls 
defensor ac p ropugnator pa triae  ciyiumque “e ,jt 
inde a prim is ciyilis aetatis anni? iure a j 
sextum que iam  annum  gubernacu la  G alicia8^ a

ie®P
Augustissimo Imperatore sibi commissa 
adsiduaque sollertia moderando singulari SL'.]e- 
cura atque beneyolentia litterarum studia 
xus prae ceteris nostrae Caes. Reg. Franci815̂  
Litterarum Universitati Leopolitanae fayit c0®^. 
noyas cathedras in eadem creandi prospere a | 
vit eoque rem adduxit ut qua adhue carj -  
medicinae studiorum Faeultate augeretur et 9 , 
bus pro temporum rerumque condicione cU®rl);i- 
yis exstructis tum yeteribus restauratis 
retur, postquam Philosophorum Ordinis decń j, 
Caesarea et Regia Apostolica Maiestas Aoga j. 
ssimus Imperator Franciscus Iosephus I. re r<r 
pto Suo clementissime et benignissime 00 
bayit honoris causa Philosophiae Doctoris B° jj 
et honeres iura et priyilegia omnia contuli®, gj, 
eiusque rei fi dem hasce litteras UniversitatlSjj0. 
gillo munitas exhibuimus. Leopoli, a. d. ! '•  
nas Maias A. MDCCCXCIV.

Kościuszce możność do znacznie donioślej­
szego czynu politycznego. Wczesnym ran­
kiem dnia 28 marca 1794 opuścił Łykoszyn 
Kraków, a już w kilka godzin później przybył 
do miasta Kościuszko. Dzień następny to do­
niosła data proklamacyi powstania.

Z pałacyku Wodzickich obok Kapucy­
nów, z którego dzisiaj pozostała tylko brama 
i pokój sypialny tajemnego przybysza z dnia 
23 marca, ruszył rano mały orszak ulicą św. 
Anny na rynek. Tutaj odebrał najprzód Ko­
ściuszko przysięgę od ustawionego w szeregi 
batalionu pułku Wodzickich, a następnie sam 
złożył przysięgę w tych podniosłych pamię­
tnych wyrazach : „że powierzonej sobie wła­
dzy na niczyj prywatny ucisk nie użyje, lecz 
jedynie jej dla obrony całości granic, odzj^ 
skania samowładności narodu i ugruntowa­
nia powszechnej wolności używać będzie". 
Po przysiędze udał się Kościuszko na ratusz, 
skąd przemówił gorąco do wszystkich sta­
nów i kazał odczytać ów znany akt powsta­
nia, który nadając mu prawie nieograniczoną 
dyktaturę (z wyłączeniem tylko prawodaw­
stwa), ogłaszał światu, iż naród polski ma 
„niezłomne przedsięwzięcie zginąć i zagrze­
bać się w ruinach własnego kraju albo oswo­
bodzić ziemię ojczystą". Zapał powszechny 
ogarnął mieszkańców, wśród którego dały się 
słyszeć pogróżki przeciw królowi i przeciw 
prezydentowi Krakowa Lichockiemu. Ko­
ściuszko powściągnął te w ybryki; z Lichoc- 
kim postąpił łagodnie lecz energicznie. „Mo- 
spanie prezydencie" — rzekł ująwszy Li- 
chockiego za pas —■ nie wchodzę w to, jaki

WPan byłeś względem Moskali, ale spodzie­
wam się, że i dla mnie będziesz grzecznym. 
A jakże!“

Z Krakowa prowadziła droga na pole 
chwały, do Racławic. Bitwę racławicką przed­
stawił biograf Kościuszki tak jasno i przej­
rzyście, że opis jej utrwala się szybko w pa­
mięci, a odtworzyć się daje w niewielu zda­
niach. Atak kosynierów krakowskich na działa 
rossyjskie był rzeczywiście momentem roz­
strzygającym. Kiedy centrum nieprzyjacielskie 
wysunęło się naprzód, wydał Kościuszko naj­
pierw regularnemu wojsku dyspozycye do 
ataku, a potem poskoczył do chłopów kra­
kowskich i zawołał: „Zabrać mi chłopcy te 
armaty! Bóg i Ojczyzna! Naprzód wiara!" 
Poszli za nim ławą, nawołując się wzajem­
nie: „Szymku, Maćku, Bartku — a dalej!" 
Wąwóz osłaniał ich od działania bateryj 
moskiewskich; mieli do wytrzymania tylko 
dwa strzały kartaczowe. Kiedy przybyli' na 
miejsce, straszliwą rzeź urządzili wśród gre- 
nadyerów rossyjskich, nie rozumiejąc wyrazu: 
Pardon! Zwycięstwo w centrum dało Ko­
ściuszce możność skutecznego poparcia le­
wego skrzydła, które dotychczas walczyło ze 
zmiennem szczęściem. I  tutaj osobiście pro­
wadził piechotę do ataku; za jego przykła­
dem poszedł dzielny major Lukke, chwyciw­
szy karabin w rękę. Na odrzuceniu prawego 
skrzydła rossyjskiego, skończyła się cała 
akcya, bo lewe dopiero teraz wystąpiło do 
walki t. j. za późno. Nie pozostało mu nic 
innego jak tylko sformować się w czworo­
boki i wycofać się z pola bitwy. Zwycięstwo

nie było ani pod względem strategicznym, 
ani pod względem taktycznym tak wielkiem 
(z obu stron walczyło tylko po 6.000 ludzi), 
jak było doniosłem pod względem politycz­
nym. Kościuszko miał na sobie w tej bitwie 
surdut cywilny i kapelusz filcowy z piórem 
(przechowany obecnie w Rapperswyll); do­
piero po bitwie przywdział krakowską suk­
manę, ponieważ był zapowiedział, że będzie 
nosił mundur tego pułku, który się najbar­
dziej odznaczy. Waleczny Głowacki, który 
przedtem nazywał się Wojciech Bartos, otrzy­
mał rangę chorążego, jednakże nie długo 
cieszył się tym zaszczytem, bo zginął wkrót­
ce w równie dzielnym ale mniej szczęśliwym 
ataku pod Szczekocinami.

Bitwa szczekocińska, 6 czerwca 1794, 
stanowi może najsłabszą stronę kościuszkow­
skiego powstania. Nie podobna się oprzeć 
zdziwieniu, kiedy się czyta, że naczelnik do­
piero na polu bitwy dowiedział się, iż będzie 
miał także z Prusakami do czynienia. Nie 
można zrozumieć, dlaczego ryzykował bitwę' 
z tak nierównemi siłami (14 : 26 tysięcy), 
bo odpowiedź dana Sanguszce: „chcę się 
obeznać z manewrami pruskimi", jakkolwiek 
brzmi po rycersku, jednak nie przekonywa 
nas dzisiaj, jak wówczas nie przekonała San­
guszki. To też jakiś rozstrój chwilowy za­
kradł się do duszy naczelnika po owej bitwie. 
„Chcę być ubitym", powiedział temu same­
mu Sanguszce, który go spotkał obojętnie 
przejeżdżającego się w niebezpiecznem miej­
scu. Zaledwie go Sanguszko uprowadzić zdo­
łał; „trzymałem go silnie, bo mi się wyrywał.“

Jednakże chwile słabości zdarzaU 
i największym ludziom, a Szczekociny 
niczą chronologicznie z obroną War® oCe- 
t. j. z największym, choć dotąd za 
nionym czynem wojennym Kościuszki- p 
cyalne uzdolnienie Kościuszki w kie^jej 
inżynierskim zabłysło tutaj znowu, f  
pełni. Wszakże to sam król pruski k*e : i* ! 
oblężeniem, mając pod rozkazami svy ?  t f ) 
tysięcy ludzi, a do pomocy przeszło l^ jji 
sięcy Rossyan Fersena. Przeciwko ty® ^  
miał Kościuszko tylko 17 tysięcy 
go wojska, 18 tysięcy uzbrojonych cb* ^  > 
a 15 tysięcy zbrojnych mieszkańców fl r 
sza wy; artylerya polska była oczy^! 
wiele słabszą od nieprzyjacielskiej. 
Kościuszko wytrzymał nietylko dwuna® 
ne blisko oblężenie (od 13 lipea do o ^  j 
śnia), ale wywoławszy na tyłach 8r®10ls(ie, 
przyjacielskiej powstanie w Wielkop ^  
przymusił króla pruskiego, a wskute 
i Fersena do odwrotu. Jak wielkie® 
przygnębienie w obozie pruskim, a pyl* 
nie w Petersburgu, tak wielką zn0trajŴ  
radość w oswobodzonej Warszawie. , jjjs^ 
sza Rada narodowa ofiarowała . KoS^oH1' 
tryumf, on jednak w swej im ponujący 
ności uchylił się od wszelkich o b c h - j ,  
dzień tryumfalny na tem się zakopć jpi) 
Kościuszko (po raz pierwszy od wie 
położył się spać rozebrany."

(Dokończenie nastąpi).
Fryderyk
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JE. Pan Namiestnik wzruszony do głębi, 

Br ,ł*ed2*a* najserdeczniejszem podziękowaniem 
je ybyłej deputacyi, prosząc, aby była tłómaczem 
^ 8° wdzięczności wobec całego Uniwersytetu a 

Sz°zególności wobec Wydziału filozoficznego,
Za ten wysoki zaszczyt. Pan Namiestnik zazna-

3ł, iż nie może uznać, aby zaszczyt, jaki Go 
y yaa> odpowiadał zasłudze, o której mowa 

dyplomie. Nie wspominając już nawet o 
Paniałomyślnej dobroci Najjaśniejszego Pana, 

p drwiąc o zapobiegliwości i pieczołowitości 
 ̂ a polskiego, pars maxim a  zasług około do- 
a i rozwoju Uniwersytetu, a mianowicie w 

Pawie Wydziału medycznego należy się b. Mi­
nowi wyznań i oświaty bar. Gfautsehowi i 

we°wi sekcyjnemu dr. Rittnerowi. Uznając to 
całej pełni, mniema P. Namiestnik, iż Uni- 

^^sytet, nadając Mu tytuł doktora filozofii ho- 
r,s causa, chciał przy tej sposobności dać w

wyraz uznania dla Jego działalności pu- 
Bznej. w  tąj myśli Namiestnik przyjmuje na- 

, I sobie godność z wdzięcznością. Zbiegiem 
do i Zn°^ci ^ył On dotychczas bardziej zbliżony 

Jfllwersytetu Jagiellońskiego, tam chodził na 
łkłady, tam się doktoryzował na Wydziale pra- 

bu i*?’ a nas^Pn ê Przez szereg lat miał sposo- 
“sć oddawania usług temu Uniwersytetowi, 

pWszy stanowisko publiczne. Od chwili jednak 
został Namiestnikiem zrozumiał to doskonale,

Uni^tiłd tak w sercu jak i w myśli obydwa 
a^Wersytety na równi znajdować się powinny, 

niwersytet lwowski o tyle jeszcze miał w 
ai Względzie pierwszeństwo, że jako młodsza 
 ̂ strzyca Jagiellońskiej Wszechnicy, wymagał 

lejszej opieki. P. Namiestnik poczuwał się 
aztą d0 obowiązku wynagrodzenia tego czasu, 
Którym mógł się tylko jednym Uniwersytetem 
eJ zajmować. W działalności swej, jako Na- 

. estnik, kierował się on wobec Uniwersytetów 
śp êszcze względem, że Uniwersytety są w 

związku z rozwojem w ogóle szkolnictwa, 
„ r°zwój szkół średnich specyalnie od Wydziału 
^°2°ficznego, od sił, jakich on szkołom tym do- 
p reza, zależy. — Kończąc przemowę swą JE. 
czir .^ anń®stnik dziękował raz jeszcze najserde- 
siP * deputacyi i zapewnił, iż będzie usilnie 
J ‘ ^arał, aby okazać się w całej pełni godnym 
‘ szczytu, jakim Go Uniwersytet obdarzył.
de . JE. Pan Nam iestnik K. hr. Ba-

daje dzisiaj na placu Wystawy w restau- 
lw^* ^ rarda obiad dla deputacyi Uniwersytetu 
^ °Wskiego, która mu wręczyła dyplom doktora 
tak>°^ honoris causa. Na obiedzie tym będzie 
Ws'l i  radoa Dworu dr. Zeissberg wraz z gronem 
df ?,Prac*wników, którzy dzisiaj na zaproszenie 

^eissberga odbyli o godzinie 8 w gmachu 
U ^astnictwa posiedzenie w sprawie działu ga- 

w dziele Oesterreich- Ungarn in W ort
“ Hild.

lw "7 Dyplom doktora filozofii Uniwersytetu 
owakiego honoris causa dla JE. b. Ministra 

ko/naid * oświaty bar. Gautscha jest już wy­
dr <!/° ny- ^  lyoh dniach wyjeżdża JM. Rektor 
Ko . ^liński do Wiednia celem doręczenia te- 

yplomu Jego Ekscellencyi.
Ruch to w a rz y sk i. W restauracyi 

bo z ze'3rał° się wczoraj wieczór liczne gro- 
8{a 8 o ze świata lwowskiego, oraz gości wy- 
Wei °«7Ch’ celem uczczenia Pani Namiestniko- 
sWoj • Maryi Badeniowej, która obchodziła 
ków lmłenilU. Przy obiedzie jeden z uczestni- 
tki .'^olósł toast na cześć dostojnej solenizan- 
Wy’m y wszyscy obecni wychylili z prawdzi- 
Wybo enfUzyazmem. Po obiedzie przy dźwiękach 
któraf kapeli p. Rolla rozpoczęły się tańce,

Przeciągnęły się do północy, 
hr, t> ~!a obiad przybyli: PP. Namiestnikowstwo 
denj. a. iowie z córką, Stanisławowie hr. Ba- 
San„Wle’ JE. Eilip Zaleski z córkami, JE. ks. 
(̂ raetz ° ̂ arsza êk krajowy, księstwo Windiseh- 
Wie b Z °órką i baronówną Sennyey, Wilhelmo-
■" nr- Siemieńscy-Lewiccy, pp. Marchwiccy z 

^atiną Komierowską, pp. Augustowie Gorayscy, 
Józefowie Wiktorowie, pp. Bielscy, pp. Po-PP

strui
Hago/1 Pani Puzynowa z córką, kanoniczka bar.n rT * u"J,uuna * wiiuj, nau
® ^ isk  J^ rezes Dembowski, pp. W< 
Eewieki" abitowscy, Stanisław hr.

W łodzim ierz i 
S iem ieński-

tlrzei^k1’ Augustynowicz, Emil, Oskar i An­
usia u Potoecy- Michał hr. Baworowski, Sta- 
Skrz; ńsJ r - Wiśniewski, Zdzisław i Kazimierz

kovvv Pv edwcz°raj odbył się u Gerarda pikni- 
ksiesiJL15̂ .’ na który przybyli: Najdost. Arcy-, ...  ^ 3  pwyuya: . " â - z AkX^sięstwo Leopoldowie Salvatorowie w 1 ' A,
zniczką A lic y ą  Burbon. Po o b ie d z ie  ^
a'ę ochocze tańce, w których żywy 1 
Najdost. ' '

°N‘ ^ rc^^s^ s^w°-
Akadem^ przybyli z Krakowa: prezes
ski Pciejętnośei Stanisław hr. Tarnow-
^okołn-2 u- rsytetu Jagiellońskiego Maryan 
Jtzymn rodzil1^ 1 Jerzy hr- Mycielski; z

przybyła hr. Mierowa z hrabianka Cardelli.

W zakresie gę­
stw J ^ " ^ c y i  1 Dyrekeyi ruchu kolei pań- 

owych we Lwowie, Krakowie i Stanisławo- 
' a^,aasowaB 2 dniem 1 lipca 1894 : 

nou-.i T ie VIL na 1800 zł. a. w. Drew-
zł f 1 or'acy l Bartelmus Ludwik; na 1600
Am|U W-‘ . Kazimierz, Mianowski Ludwik,
iewJn°Mc Wicz ^^Jy sław , Kremer Jan, Mierze- 
Knm \  Haninczak Józef, Jasiński Zy-
sS  U, • . issteher Józef, Grzymalski Piotr, 
Lurl -t ^ u?ust> Schweiter Ignacy, Bartkiewicz 
Wui^ 1 ’• ai !loẑ owski Józef, Keler Emeryk, 

lewicz Jan, Kasprzycki Piotr, Smolka A11-

„ Gazeta Lwowska “ z dnia 4

toni, Wopaterni Hugo, Frankowski Julian, Hin- 
gler Emil, Filous Emil, Marcinkiewicz Kazi­
mierz, Rużyezka Gustaw, Poradowski Włady­
sław, Dworzak Albin. W klasie YIII. na 1500 
zł. a. w. May Antoni i Schaffner Salamon; na 
1400 zł. w. a. Dydaeki Jan; na 1800 zł. w. a. 
Czyżewicz Władysław, Inlander Ludwik, Niedu- 
szyński Aleksander, Bett Bernard, Ohudzicki 
Jan, Stwiertnia Paweł, Gosławski Teofil, Uder- 
ski Edward, Wasylewski Bolesław, Braun Jó­
zef, Atlas Norbert, Eberhard Feliks, Ebenber- 
ger Mateusz, Furmankiewiez Stefan, Wolski 
Bertold, Cholewkiewicz Leon, Kudlieh Aleksan­
der, Dobrzański Aleksander, Pankiewicz Jan, 
Mussil Bronisław, Teodorowicz Teodor, Wyspiań­
ski Ferdynand, Schedy Jan, Płukasiewicz Zy­
gmunt, Steingraber Robert, Jana Kazimierz, 
Weinert Rudolf, Benrotli Marceli, Dóskocz Jan, 
Gliński Adalbert, Olinkiewicz Andrzej, Janota 
Henryk, Jaworski Władysław, Babiarz Michał 
Otewrel Franciszek. (0. d. n.).

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się we czwartek dnia 5 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Porządek dzien­
ny : Wynik obrad ankiety w sprawie kominiar- 
gkjej — Sprawa nabycia baszty saletrzanej na 
wałach gubernatorskich. — Sprawa wydzierża­
wienia folwarku „Skniłówek“. -  Sprawa za- 
twierdzenia planów na budowę trasy kolei elek- 
trycznej od ulicy Ruskiej ku Łyczakowskiej — 
Wuioski w sprawie witrażu, przedstawiającego 
„śluby Jana Kazimierza11 i inne.

— Z Uniwersytetów. Wydział filozofi­
czny Uniwersytetu lwowskiego zaproponował je­
dnomyślną uchwałą na katedrę, anatomii porów­
nawczej dra Józefa Nussbauma, a na katedrę 
filozofii dra Aleksandra Skórskiego, dotychczaso­
wych docentów prywatnych tychże przedmiotów.

Pan Henryk Barb, rodem z Krakowa i 
pan Paweł Horain, rodem z Oieplina na Litwie, 
otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw.

Krakowianin, p. Adam Maunzio, na Uni­
wersytecie w Bernie w Szwajcaryi otrzymał w 
tych dniach doktorat filozofii magna cum lauae 
za rozprawę p. t. Z ur Systematik u. Entuii- 
cklungsgeschichte der Saprolegnieen.

— Egzam in dojrzałości w c. k. IV.
gimnazyum we Lwowie odbywał się od 21 do 
30 czerwca 1894 pod przewodnictwem dyrekto­
ra c. k. II. gimnazyum lwowskiego p. Emanu­
ela Wolffa, jako delegata Rady szk. krajowej. 
Do egzaminu zgłosiło się 46 abituryentów. Świa­
dectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: 
Dąbkowski Przemysław, Fox Jan, Hertrioh-Wo- 
leński Bolesław, Kunzek Roman, Liśkiewicz Mi­
chał, Rosenberg Wilhelm, Rudnicki Leon. Świa­
dectwo dojrzałości otrzymali: Bard Aron, Bro- 
mirski Kazimierz, Dorożyński Bazyli, Drągowski 
Zygmunt, Eineigler Jankiel, Gabel Józef, Gą- 
siorowski Napoleon, Jaworski Franciszek, Jeżo­
wski Seweryn, Kłodziński Kazimierz, Kuczkowski 
Maryan, Lewicki Antoni, Maryański Walery, 
Reichenstein Marek, Rogalski Stanisław, Rosmarin 
Henryk, Staszkiewicz Jan, Sokal Mojżesz, Terle­
cki Zygmunt, Uszyński Ludwik, Wiesenberg 
Herman, Burgiel Jan (eksternista).

11 abituryentów przypuszczono do popra­
wczego egzaminu po feryach, 4 reprobowano na 
rok, 2 odstąpiło od ustnego egzaminu.

— Zaślubiny panny Maryi Dzieduszy- 
ckiej, córki JE. Włodzimierza i Alfonsyny z hr. 
Miączyńskich hr. Dzieduszyckich, z p. Tadeuszem 
Cieńskim, które się odbyły dnia 23 z. m. w 
Pieniakach, pod Brodami, zgromadziły liczne i 
dobrane grono gości. Z duchowieństwa przybyli- 
ks. Arcybiskup Issakowicz ks. kanonik Turkułł, 
ks. dr. Krechowiecki; z rodziny hr. Dzieduszy­
ckich pp.: Karolowie, Klemensowie, Wojciecho­
wie, Tadeuszowie i Juliuszowie; z rodziny^ pana 
młodego: Ludomirowie, Stanisławowie, Karolo­
wie, Bolesław, Adolf, Józef, Leszek i Szczęsny 
Cieńscy; dalej księstwo Witołdowie Czartoryscy, 
hr. Bobrowski, hr. Aleksander Cetner, pani 
Modesta Czosnowska, Aleksandra i Stanisława 
Dabsey, pp. Bielscy, Jędrzejowicze. Jordanowie, 
Józef Milewski, Józefowie, Anna, Emil i Oskar 
Potoccy, ks. Roman Puzyna z żoną, Aleksander 
Raciborski, Stanisławowie Reyowie, Skibniewski, 
hr. Szembekowie, hr. Kazimierzowa Wodzicka, 
hr. Anna Wolańska, Zdzisławowie Wolscy, Leon- 
cyusz i Antoni Wybranowscy i t. d.

Przybyła na ślub także deputacya wło­
ścian powiatu zaleszczyckiego, którego marszał­
kiem jest p. Tadeusz Cieński. Młodej parze po 
błogosławił ks. Arcybiskup Issakowicz, długo­
letni przyjaciel rodziny Cieńskich i Dzieduszy­
ckich, który w ślieznem przemówieniu, przywo­
dząc na pamięć cnoty i zasługi przodków nowo­
żeńców, do naśladowania tych cnót zachęcał.

W czasie uczty wznosili piękne i podnio­
słą myślą nacechowane toasty: ks. Arcybiskup
Issakowicz, ks. dr. Krechowiecki, Włodzimierz i 
Wojciech Dzieduszycey, Ludomir i Adolf Gieńscy, 
Leopold hr. Starzeński i iuni. Przeszło 500 de­
pesz nadeszło z życzeniami. Nowożeńcy zaraz po 
uczcie weselnej wyjechali do majątku pana mło 
dego, w okolicy Zaleszczyk.

=  Szkielet ludzki wykopano wczoraj 
popołudniu w podwórzu realności pod i. 25 przy 
ul. Długosza w głębokości 1 ’/a metra. Kościo­
trup leżał w pozycyi w kabłąk zgiętej, a to 
zdaniem lekarza miejskiego — od lat mniej wię­
cej 20 i pochodzi z mężczyzny średniego wieku. 
Przed 8 laty z powodu budowy tej realności

lipca 1894.

cały teren na 1 metr nawieziono ziemią, pier­
wotnie więc zakopane były zwłoki tylko w głę­
bokości około pół metra. Wszystko to przemawia 
za tern, że popełniono tu swego czasu zbrodnię, 
jakkolwiek nikt z sąsiadów nie przypomina so­
bie okoliczności, które mogłyby naprowadzić na 
ślad sprawcy lub ofiary. Szczątki odesłano do 
kostnicy i zarządzono dochodzenia.

— Pogrzeb ks. W ładysława Czar­
toryskiego odbył się onegdaj w Paryżu. O 
godzinie 11 tłumno już było w salonach hotelu 
Lambert. Eksportacyi zwłok przewodniczył — 
w zastępstwie kardynała Richard’a — ks. Caron, 
wikaryusz generalny dyeeezyi paryskiej. Za tru­
mną postępowali: ks. Adam Czartoryski, ks. de 
Nemours, hr. d’Eux, ks. Alenęon, ks. de Char­
tres, ks. Jerzy Czartoryski, ks. Filip de Bour- 
bon, książęta Ludwik i Antoni Orlóans-Bragan- 
za. Królowę hiszpańską reprezentował ks. Castro- 
Ternero, króla neapolitańskiego hr. La Tour en 
Voivre; z pomiędzy przedstawicieli świata dyplo­
matycznego obecni by li: lord Dufferin, hr. Ho- 
yos, hr. Munster, baron Beyens, generał Nazar- 
Aga, hr. Moltke, hr. d’Arco ihr. Gołuch owski. Nie 
brakło nikogo z arystokraeyi. Szkoła Batiniolska i 
instytut panien hotelu Lambert, wychowanice za­
kładu św. Kazimierza i starcy tegoż przytułku, 
sekretarz zmarłego Gadon i sekretarz hotelu Lam­
bert Rustejko, delegaci różnych Towarzystw, 
których zmarły był członkiem, łub opiekunem, 
brali udział w pochodzie. Zwłoki pochowano 
tymczasowo w podziemiach kościoła św. Ludwi­
ka, obok zgasłej w roku zeszłym żony ks. Wła­
dysława. Niebawem trumna przewiezioną będzie 
do Sieniawy.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 lipca. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 lipca do 12 w południe 
dnia 3 lipca b. r., mieliśmy wiatr północno-za­
chodni, o średniej prędkości 3'5 m'sek., niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne (68 
procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—{—19,7<JC., najwyższa -}-23,8')C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa 4  13,0°0. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm znaj­

dowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 do 
765 mm. w Austryi; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę 4 lipca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około —|—20°O. 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda

— P. Olga Bozuańska, artystka ma­
larka, znana zaszczytnie z ostatniej wystawy w 
Monachium, przybyła do Krakowa.

— Bursa w Samborze. Celem umie­
szczenia wychowanków w internacie dla uczniów 
c. k. Seminaryum nauczycielskiego w Samborze 
na rok szkolny 1894/5 ogłasza komitet bursy 
konkurs. Komitet przyjmie 45 najuboższych kan­
dydatów za dopłatą po 5 zł w. a. w gotówce 
z góry za każdy miesiąc i zapewnia im mie­
szkanie, wikt, usługę, światło, pranie, książki 
szkolne, tudzież troskliwy nadzór rodzicielski. 
Prócz tego przyjmie komitet 5 uczniów za cał­
kowitą zapłatą po 12 zł. miesięcznie z góry. 
Podania o przyjęcie wnosić należy na ręce Dy- 
rekcyi c. k. Sem. naucz, w Samborze najdalej 
do końca lipca b. r.

— Kościół parafialny w Ciężkowi­
cach nad Białą, zbudowany przez króla Kazi 
mierzą Wielkiego, obdarzony licznymi przywile­
jami od Stolicy Apostolskiej z powodu cudami 
słynącego obrazu Pana Jezusa Miłosiernego, ota­
czany opieką wszystkich Królów polskich, przed­
stawiający zabytek dawnej architektury, godny 
zachowania dla dalszych pokoleń, leży obecnie 
w ruinie. Pierwotnie w stylu gotyckim zbudo­
wany, uległ przez pożary zniszczeniu i spusto­
szeniu, a w roku ubiegłym zawalenie się wieży 
kościelnej doprowadziło piękną niegdyś i w całej 
Polsce słynną świątynię prawie do zupełnej ru­
iny. — Jednak wedle oceny znawców ze Lwo­
wa, kościół da się jeszcze podźwignąć z gruzów 
a nawet można mu przywrócić pierwotny cha­
rakter budowy, zatarty liczuemi poprzedniemi po­
prawkami, lecz potrzebne są na to znaczne fun­
dusze, których parafia Ciężkowice nie posiada.

YV celu zebrania potrzebnych funduszów 
zawiązał się komitet obywatelski w Ciężkowicach 
który odzywa się do patryotycznyeh ziomków, 
dbałych o przechowanie cennej po przodkach 
pamiątki, prosząc o nadsyłanie datków na odbu­
dowanie kościoła.

M a t l l  Uteracko-artystyczne.
(n) Operetka. Z przyjazdem pani Adol­

finy Zimajer operetka, którą mieliśmy za pogrze­
baną, znowu zmartwychwstała, a wczoraj po raz 

! pierwszy lekkim swym krokiem zajęła dawne

stanowisko. Czy jej się uda długo istnieć, nie 
możemy tego na razie przesądzać, pewna to je­
dnak rzecz , że dopóki gościć u nas będzie 
najpierwsza z przedstawicielek tego rodzaju sztuki, 
p. Adolfina Zimajer, dopóty i powodzenie 
wskrzeszonej operetki nie ulega żadnej kwestyi. 
Bo i p. Zimajer ukazawszy się wczoraj na de­
skach sceny naszej, zajęła odrazu dawne swe 
stanowisko; to znaczy, tym samym humorem, tym 
samym wdziękiem i właściwą sobie subtelnością 
znowu publiczność zdobyła, a wesołe usposobie­
nie słuchaczy, wybuchy śmiechu i idące za nimi 
burze oklasków, towarzyszyć będą jej niezawodnie 
przez cały szereg występów, tak, jak wczoraj w 
„Nitouche" za każdym kupletem, za każdym do­
wcipem, a nawet za gestem każdym się pojawia­
ły. Zawsze to bowiem rzeczą niezaprzeczoną, że 
pani Zimajer w swym rodzaju jest pierwszorzę­
dną artystką, niewyczerpaną w humorze, w po­
mysłach, zawsze pełną życia i świeżości arty­
stycznej.

Repertoar teatralny. Dziś, we wto­
rek w teatrze hr. Skarbka „Afrykanka“, wiel­
ka opera w 5 aktach Mayerbeera. Gościnny wy­
stęp panny Kruszelnickiej, oraz pp .: Schlaffen- 
berga, Górskiego i Kowalskiego.

Jutro, we środę w teatrze letnim „Żołnierz 
królowej Madagaskaru", krotochwila w 3 aktach 
Stanisława Dobrzańskiego.

We czwartek w teatrze hr. Skarbka „Łu- 
cya z Lammermoru“, wielka opera w 5 aktach 
Donizetti’ego.

Pierwszy gościnny występ pani Jadwigi 
Camillowej, śpiewaczki nadwornej opery w Dre­
źnie, oraz pp. Aleksandra Myszugi, Gabryela 
Górskiego i Henryka Kowalskiego.

W piątek w teatrze letnim po raz pierw­
szy „Filipota", komedya w 3 aktach Lemaitra.

Pani Jadwiga Cainiłłowa, primadon- 
na opery drezdeńskiej, zaangażowana przez dy- 
rekcyę naszego teatru na szereg gościnnych wie­
czorów wystąpi po raz pierwszy we czwartek 
w „Łucyi z Lamermooru. Występy znakomitej 
śpiewaczki, znanej dobrze Lwowianom z minio­
nych lat, budzą w kołach przyjaciół muzyki — 
a Lwów celuje pociągiem do muzyki — wielkie 
zainteresowanie.

Otwarcie nowej Dyrekeyi ruchu kolei 
państwowych w Stanisławowie.

Dzień 1 lipca b. r. będzie ważną datą 
w życiu Stanisławowa: w dniu tym otwartą 
została w tera starodawnem gnieździe Poto­
ckich, w tej stolicy Pokucia i południowych 
powiatów wschodniej części naszego kraju, 
nowa Dyrekcya ruchu kolei państwowych. 
Stanie się ona ogniskiem nowych stosunków 
handlowych i przemysłowych, ożywi ruch 
miejscowy, zwróci do Stanisławowa pewną 
część ogólnego ruchu towarowego i osobo­
wego w kraju, wpłynie na podniesienie się 
miasta i wzmożenie jego materyalne — bę­
dzie jednem słowem źródłem nowego roz­
kwitu, po którego drodze — jak dowodzi 
tego podniesienie się liczby mieszkańców 
Stanisławowa w ostatnich latach — Stani­
sławów od pewnego już czasu zwycięsko kro­
czy. To też dzień 1 lipca słusznie może być 
uważany za ważną datę w dalszym rozwoju 
Stanisławowa.

Otwarcie nowej Dyrekeyi ruchu odbyło 
się z wielką uroczystością, a uświetniło je 
przybycie p. Prezydenta generalnej Dyrekeyi 
kolei państwowych J. E. dr. Leona Biliń­
skiego.

Pana Prezydenta — któremu towarzy­
szyła małżonka, oraz szef biura prezydyal- 
nego generalnej Dyrekeyi radca Kniaziołu- 
cki i dyrektor ruchu we Lwowie p. Alfred 
Deyma — powitali już w Haliczu urzędnicy 
Dyrekeyi stanisławowskiej z szefem swym p. 
Wierzbickim na czele. Gdy pociąg pospie­
szny, którym jechał p. Prezydent, stanął w 
Stanisławowie, powitali JE . dr. Bilińskiego 
urzędnicy starostwa, z radcą Namiestnictwa 
p. Chądzyńskim na czele, naczelnik poczty 
p. Józef Sileczek, Rada miejska z zastępcą 
burmistrza dr. Jędrzejem Konkolniakiem, li­
czne grono urzędników kolejowych i publi­
czność miejscowa. Po przywitaniach , przy 
których pani Bilińskiej ofiarowano dwa wspa­
niałe bukiety, p. Prezydent udał się do gma­
chu Dyrekeyi. Ginach ten zbudowany na pod­
stawie planów starszego inżyniera Baudischa 
przez architektów Radwańskiego, Ugnera i 
Długoszewskiego kosztem 250 tysięcy zł., z 
frontem ozdobionym lożą i kolumnadą goty­
cką — przedstawia się okazale. Zarówno 
gmach, jak i całe miasto było dekorowane; 
sprzyjająca pogoda podnosiła świąteczny cha­
rakter dnia. Przybywających na uroczystość 
otwarcia witała u wstępu do gmachu orkie­
stra kolejowa.

Uczestnicy uroczystości zgromadzili się 
w pięknej sali konferencyjnej, gdzie ustawio­
no zawczasu o łtarz , aby uroczystość otwar­
cia rozpocząć przedewszystkiem poświęce­
niem gmachu. Przybyli tu : Prezydent JE. 
dr. Biliński wraz z radcą Kniaziołuckim, p. 
Alfred Deyma, dyrektor stanisławowski Wierz-
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bicki, zastępca jego Festenburg, sekretarz dr. 
Seifelt, inspektorowie Luft, Bittner, Berezow­
ski, Weines, Gąsowski , lokalni naczelnicy i 
inspektorowie Henrich, Birnbaum, Kosiński, 
liczne grono urzędników i cała Rada miej­
ska z wiceburmistrzem p. Konkolniakiem. Ce­
remonii poświęcenia dopełnił ksiądz infułat 
Kerschka w asystencji kanonika obrządku 
ormiańskiego ks. Romaszkana i kanonika gr. 
kat. ks. Szankowskiego. Po skończonej cere­
monii, ks. kanonik Kerschka zwrócił się do 
p. Wierzbickiego, jako gospodarza nowego 
gmachu i złożył na jego ręce życzenia, by 
Bóg błogosławił temu domowi i łaską swą 
otaczał prace, które w nim mieć będą swoją 
siedzibę. Następnie asesor miasta dr. Artur 
Nimhin w imieniu Rady oddał gmach nowy 
p. Prezydentowi Bilińskiemu i w dłuższem 
przemówieniu wyraził radość miasta z usta­
nowienia Dyrekcji kolejowej w Stanisławo­
wie, wybudowania pomnikowego gmachu, a 
zarazem wyraził wdzięczność dla tych , któ­
rzy to dzieło do skutku doprowadzili.

P. Prezydent Biliński podniósł w swej 
odpowiedzi, iż z przyjemnością i wdzięczno­
ścią przyjmuje w imieniu Rządu gmach, któ 
ry gmina z taką szczodrobliwością wybudo­
wała. „Rozpoczęliśmy — mówił dalej p. Bi­
liński — uroczystość niniejszą w Imię Boże. 
Więc życzę, by Bóg błogosławił tej na­
szej pracy i pozwolił, by tutejsza Dyrekcya 
działała skutecznie dla dobra Państwa, kraju 
i gminy, lecz by nigdy nie znalazła^ się w 
kolizyi w tej pracy, a strzegąc interesów słu­
żby, nie zapomniała nigdy, ile miasto Stani­
sławów dla Dyrekcyi zdziałało. Postanawia­
jąc utworzyć Dyrekcyę w Stanisławowie, kie­
rowałem się i dobrem służby, która tego wy­
magała i dobrem miasta, z którem wiążą 
mnie rozliczne stosunki. Ale zamiary moje 
nie poszłyby tak gładko, gdyby nie łaska 
Najjaśniejszego Pana i życzliwość PP. Mini­
strów Bacąuehema i Wurmbranda. Wznoszę 
więe nie jako urzędnik , ale w wyrażeniu u- 
czuć, które serca Was wszystkich przepełnia­
ją, okrzyk : niech żyje nasz Najjaśniejszy Pan!“

Zebrani trzykrotnie z zapałem powtórzyli 
ten okrzyk, poczem p. Prezydent Biliński zwró­
cił się do p. Wierzbickiego jako kierownika 
nowej Dyrekcyi i oddał mu gmach. Po przed­
stawieniu p. "Prezydentowi przedsiębiorców, 
którzy gmach zbudowali, przyjmował jeszcze 
p. Biliński deputacye miasta, poczem udał 
się na zwiedzanie gm achu; był w każdem 
biurze i z każdym urzędnikiem osobno ro­
zmawiał.

Reprezentacja miasta wysłała tymcza­
sem do Jego ces. i król. Mości do Trydentu 
depeszę z wyrażeniem hołdu i podziękowa­
nia. Na depeszę tę przyszła następująca od­
powiedź: Seine Majestat haben die Allcrtm- 
terthanigste Danksagung und Ilaldigung der 
Gemeinde-Yertretung m it Befriedigung ent- 
gegengencmmen. Mardegani, Hofsekr.

W porze popołudniowej zwiedzał JE. 
dr. Biliński nowe kamienice wystawione przez 
przedsiębiorców prywatnych na mieszkania 
dla urzędników kolejowych, głó.wnie^ przy 
materyalnej pomocy Dyrekcyi kolei państwo­
wych. Następnie składał p. Prezydent wizyty 
i udzielał audyencyi a wieczorem o godzinie 
0 wziął udział w bankiecie urządzonym przez 
miasto z powodu otwarcia nowej dyrekcyi ru­
chu. Bankiet ten odbył się w pięknie przy­
strojonej sali teatru im. Moniuszki. Podczas 
bankietu przygrywała orkiestra 95 p. p. Za­
siadło do stołów biesiadnych przeszło 80 
osób. Szereg toastów rozpoczął zastępca nie­
obecnego na razie w Stanisławowie burmi­
strza p. Szydłowskiego, dr. Konkolniak i 
wskazawszy znamienity rozwój naszego kraju 
w każdym kierunku, co zawdzięczamy opiece 
Nąjj. Pana, wzniósł toast na cześć Monar­
chy. Przyjęto toast ten z zapałem, a orkie­
stra zaintonowała hymn ludowy. Po przerwie 
tej dr. Konkolniak mówił dalej : Ważnym
czynnikiem w rozwoju miasta Stanisławowa 
jest kreowanie Dyrekcyi ruchu. Mieszkańcy 
Stanisławowa wiedzą, że inicjatorem tego 
dzieła jest Prezydent Biliński i dumni są z 
tego, gdyż Prezydent jest obywatelem Sta­
nisławowa i tu studya swoje rozpoczął. W imie­
niu reprezentaeyi miasta składam więc P re­
zydentowi Bilińskiemu serdeczne podzięko­
wanie. ( Oklaski).

Teraz przemówił JE. dr. Biliński. Pod­
niósłszy, że toastem na cześć Najj. Pana 
spełnili reprezentanci miasta to, co się na­
leżało, zaznaczył, iż co do jego osoby, to 
zaszczycenie go obywatelstwem honorowem 
Stanisławowa, było już „zamknięciem ra­
chunku" jego z miastem. W dalszym toku 
swej mowy zapewnił Prezydent, że starał się 
wybrać do Stanisławowa znakomitych urzę­
dników (brawa), aby ta nowa Dyrekcya mo­
gła dorównać starszym Dyrekcyom, równie 
dobrze urządzonym, ale mającym już swoją 
tradycyę. P. Prezydent zakończył: „Miałem 
niegdyś żal, że przed 11 laty Stanisławów 
oderwał ranie od pracy ekonomicznej na polu 
nauki i powołał na arenę polityczną. Lecz 
gdy zamianowany zostałem kierownikiem 
kolei, poświęciłem się znowu mej ulubionej 
pracy, pracy dla przemysłu. Siedzibą prze­
mysłu i handlu, a także i postępu są mia­
sta. Jeżeli w mieście założy się kolejową Dy­
rekcyę ruchu, która ma na celu pracę eko­

nomiczną, popiera się przemysł i handel i 
postęp w tem mieście. Stanisławów rozwija 
się nadzwyczajnie. Dowodem tego, chociażby 
ta sala bankietowa. I taka jest różnica mię­
dzy Stanisławowem z przed laty 11, gdy po 
raz pierwszy ztąd wysłany byłem do parla­
mentu, a Stanisławowem dzisiejszym, jaka 
zachodzi między tym teatrem dzisiejszym, a 
teatrem z przed laty l i s tu .  A ten wieloraki ży­
wioł, jaki przez kreowanie kolejowej Dyrek­
cyi ruchu został temu grodowi przysporzony, 
przyczyni się do rozwoju miasta. Życzę, aby­
ście Panowie mieli sposobność popierania 
rozwoju miasta, a znowu za lat 11 zobaczy­
cie taką różnicę, jaka istnieje między tym 
a dawnym teatrem. Piję na pomyślność mia­
sta w ręce burmistrza." (Huczne długotrwałe 
oklaski).

Asesor miasta dr. Nimhin wzniósł n a ­
stępnie toast na cześć pierwszego dyrektora 
stanisławowskiej Dyrekcyi p. Wierzbickiego, 
p. Alfred Deyma w dłuższem przemówieniu 
złożył życzenia dla nowej Dyrekcyi imieniem 
starszej jej siostrzycy, Dyrekcyi lwowskiej, a 
następnie wzniósł toast na cześć P. Prezy­
denta Bilińskiego p. Kamiński, były długole­
tni burmistrz Stanisławowa.

Teraz zabrał głos po raz drugi P. P re ­
zydent Biliński i zaznaczywszy, że reprezen- 
tacya miasta Stanisławowa będzie miała nie­
zawodnie sposobność wyrazić swe uczucia 
wdzięczności za dojście do skutku kreowania 
kolejowej Dyrekcyi ruchu P. Ministrowi Wurra- 
brandowi za jego tak ofiarne poparcie, wzniósł 
toast na cześć JE. P. Ministra Wurmbranda. 
Toast ten P. Prezydenta przyjęto oklaskami 
i okrzykiem na cześć P. Ministra.

Przemawiał następnie nowy dyrektor p. 
Wierzbicki. Ze wzruszeniem dziękował P. Pre­
zydentowi Bilińskiemu i p. Deymie za pod­
niesienie swojej osoby. Nie położył jeszcze 
żadnych zasług, ale wszystkiemi siłami sta­
rać się będzie odpowiedzieć położonemu w 
nim zaufaniu. Od jutra rozpoczyna się proza 
życia, wystąpią żądania, a jego i wszystkich 
urzędników zadaniem będzie zadość uczynić 
wszystkim słusznym wymaganiom. Dziękował 
więc za łaskawe słowa i prosił o poparcie na 
przyszłość.

Przemawiali jeszcze i wznosili toasty: 
dr. Fischler na cześć urzędników, radca Ma- 
jeranowski na cześć duchowieństwa, ks. Eiselt, 
katecheta szkoły realnej pił zdrowie robotni­
ków kolejowjmh, ks. kanonik Dąbrowski zdro­
wie „kolejarzy," dyr. Wierzbicki wzniósł wre­
szcie toast na cześć armii. W odpowiedzi na 
ten toast i dziękując zań pułkownik Fournier 
pił na braterstwo kolei i armii. Nakoniecks. 
infułat Kerschka zakończył szereg toastów 
staropolskiem „kochajmy się" i wkrótce po-' 
tein o godzinie 11 w nocy bankiet zakoń­
czył się wielką i podniosłą owacyą dla -JE. 
P. Prezydenta Bilińskiego.

Otrzymano jeszcze kilka depesz g r a t u ­
lacy jnych  a między te-mi od dy rek to ra  p. 
KoIosYary’ego i burmistrza S tan is ław ow a p. 
Szydłowskiego.

W f ś c i i  t o n o i  Krakowie.
K rak ó w , 1 lipca.

(jh) Sobotni dzień należał do galicyj­
skiego klubu jazdy panów. Jest ten dzień 
nader zajmującym, gdyż koni dosiadają znani 
dobrze jeźdźcy i sportsmeni; popisom zaś do­
wodzącym siły, zręczności i rycerskości zawsze 
i wszędzie chętnie przygląda się publiczność 
i przymioty takie zawsze ceni. Tak było i 
wczoraj. Na zakończenie tegorocznego mee- 
tingu zebrała się liczna publiczność, dopisała 
nawet pogoda.

Do pierwszego biegu „otwarcia" (nagroda 
1000 kor. z których 650 kor. zwycięscy, 250 ko­
ron drugiemu, 100 koron trzeciemu koniowi), 
przeznaczonego dla 3-letnich i starszych koni, 
urodzonych na kontynencie, stanęły 2 konie 
na 11 zgłoszonych. Meta 2000 metrów. Do 
mety przyszedł pierwszy ogier „d’Artagnan“ 
br. J. F. Fiirstenberga, druga klacz „Tęcza" 
hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa; koni 
dosiadali pp. hr. Schenk i St. Chmelar. To­
talizator płacił za 5 zł. 6 zł., za 10 zł. 12 zł., 
i za 50 zł. 61 zł.

Drugi bieg, nagroda trybun, bieg z pło­
tami; nagroda 1000 koron, z których 650 
zwycięscy, 250 koron drugiemu, 100 koron 
trzeciemu koniowi. Meta 2400 metrów. Dla 
4-letnich i starszych koni, urodzonych na 
kontynencie, z wykluczeniem koni francu­
skich, które w latach 1893 i 1894 nie wy­
grały żadnego biegu płaskiego lub z prze­
szkodami. Zamknięto 15 czerwca z 11 pod­
pisami. U startu stanęły trzy konie. Do mety 
przybył pierwszy ogier „Ischl" hr. J. F. 
Fiirstenberga, druga klacz „Florence3 rot­
mistrz Hipolita Brzozowskiego, trzecia klacz 
„Serenity" starszego porucznika hr. Józefa 
Lasockiego. Totalizator płacił za 5 zł. 6 zł., 
za 10 zł, 12 zł., za 50 zł. 61 zł.

Trzeci bieg, wiosenny Steeple-chase za­
powiadał się bardzo zajmująco i był głów­
nym momentem dzisiejszego dnia. Meta wy­
nosi 4000 m., najeżona płotami i rowami.

Nagroda 1200 koron, z których 800 ko­
ron zwycięscy, 300 koron drugiemu i 100 
koron trzeciemu koniowi. Dla 4-letnich i star­
szych koni, urodzonych na kontynencie, z wy­
kluczeniem koni francuskich. Zamknięto 15 
czerwca z 15 podpisami. U startu staje 5 
koni: wałach „Wolfsberg" zastępcy oficera 
p. Branko Adamowicha (jeździec właściciel), 
ogier „Pribek" porucznika bar. Jana Do- 
brzensky’ego (jeździec ks. Windiseh-Graetz 
porucznik artyleryi), wałach „Peter II" ma­
jora Gustawa Igalffy (jeździec właściciel), 
klacz „Seejungfrau" porucznika Mieczysława 
Kozickiego (jeździec właściciel), klacz „Mu­
cha" rotmistrza hr. Józefa Koziebrodzkiego 
(jeździec właściciel).

Bieg ten przedstawiał liczne dramaty­
czne niespodzianki. Wszyscy jeźdźcy wzięli 
gładko dwie przeszkody; przed trybunami 
spadli z koni ks. Windisch-Graetz i major 
Igalffy. Ks. Windisch-Graetz w mgnieniu oka 
z całą brawurą dosiadł konia, i nietylko do­
ścignął współzawodników, ale nadto wysunął 
się naprzód i bieg prowadził. Przy braniu 
dalszych przeszkód spadł porucznik Kozicki, 
zaś przy ostatniej przeszkodzie po raz drugi 
ks. Windisch-Graetz, tym razem tak nie­
szczęśliwie, że zwichnął prawą rękę w ra­
mieniu. Do mety przybył pierwszy „Wolfs­
berg," druga „Mucha." Nikt nie przewidy­
wał takiego wyniku, dlatego totalizator pła­
cił za 5 zł. 50-5 zł. Szczęśliwców, którzy za 
5 zł. otrzymali 505 zł., było tylko 3.

Czwarty bieg, Steeple-chase koni wierz­
chowych, nagroda honorowa, ofiarowTana przez 
przyjaciela, sportu i 1200 koron , z których 
nagroda honorowa i 700 koron zwycięscy, 
250 koron drugiemu, 150 koron trzeciemu, 
100 koron czwartemu koniowi. Dla 4-ietnich 
i starszych koni półkrwi, urodzonych i hodo­
wanych w Galicyi. Meta 3.200 metrów. Za­
mknięto 14 czerwca z 4 podpisami, cztery 
też konie stają u startu. Pierwsza przyszła 
klacz „Milda" rotmistrza hr. Aleksandra Ro­
mera (jeździec porucznik Kawecki), druga 
klacz „Aldona" rotmistrza Hipolita Brzozow­
skiego (jeździec porucznik Chmelar), trzeci 
wałach „Hultaj" starszego porucznika Józefa 
Lommera (jeździec właściciel), czwarty wa­
łach „Bayard" porucznika K. Kassnera (je­
ździec p. Stanisław Forner). Totalizator p ła­
cił za 5 zł. 20 zł., za 10 zł. 40 zł., za 50 
zł. 201 zł.

Piąty bieg totalizatora, Steeple-chase. 
Nagroda 1000 koron, z których 700 koron 
zwycięscy, 200 koron drugiemu, a 100 koron 
trzeciemu koniowi. Dla 4-letnich i starszych 
urodzonych na kontynencie koni, z wyjątkiem 
francuskich. Meta 4000 metrów. Zamknięto 
15 czerwca z 18 podpisami. U startu stanę­
ły 4 konie. Pierwszy przybył do mety wa­
łach „Metalist" starszego porucznika hr. K. 
Paara (jeździec właściciel), drugi wałach 
„Pelham" starszego porucznika Józefa Lom­
mera (jeździec właściciel), trzecia klacz „Corn- 
bination" rotmistrza hr. Józefa Koziebrodz­
kiego (jeździec właściciel); major Gustaw- 
Igalffy spadł z wałacha „Peter II." Totali­
zator płacił za 5 zł. 9 zł., za 10 zł. 19 zł., 
za 50 zł. 93 zł.

Szósty bieg sprzedażny, bieg z płotami. 
Nagroda 1000 koron, z których 700 koron 
zwycięscy, 200 koron drugiemu, 100 koron 
trzeciemu koniowi. Dla 4-letnich i starszych 
koni, urodzonych na kontynencie, z wyklu­
czeniem koni francuskich. Meta 2 S00 me­
trów. Zamknięto 15 czerwca z 9 podpisami. 
Pierwszy przyszedł do mety ogier „Mephi- 
sto" starszego porucznika Augusta Redlą, 
druga klacz „Spinettl" starszego porucznika 
hr. Józefa Lasockiego, trzeci wałach „Cara 
calla" starszego porucznika p. F. Neussera. 
Totalizator płacił za 5 zł. 14 zł., za 10 zł. 
29 zł., za 50 zł. 148 zł.

Ożywiony dzień dzisiejszy był zakoń­
czeniem sezonu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń , 3 lipca. (Telegram Gazety 

Lwowskiej).
Na wczorajszy targ przypędzono bydła 

rzeźnego: 3668 sztuk opasowego, 153 z pa­
szy i 1648 sztuk chudego.

Razom 5-169 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

857 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
333 sztuk chudych; z Bukowiny 81 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 504 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Pfźebieg targu był słaby. Ceny spadły 
o 50 ct. do 1 zł., mniej przedniego o 2 zł.

Nie sprzedano 374 sztuk.
P ł a c o n o :  g a 1 i c y'j s k o -b u k o w iń- 

s k i e  woły opasowe po 54 zł. — ct. do 60 
zł. — ct.. za towar przedni po 62 zł. — ct.
do 63 zł. — ct., wyjątkowo po 64 zł. — ct.
do -— zł. — ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 54 zł. — ct. do 62 zł. — ct. za to­
war przedni 63 zł. — ct. do 65 zł. — ct.,

wyjątkowo po — zł. — ct. o — zł. -  ct.; 
z i n n y c h  k  r  a j  ó w k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 55 zł. — ct. do 64 zł. — ct, 
za towar przedni po 65 zł. — ct. do 67 d
— et., wjrjątkowo po 68 zł. — ct. do — zł.
— ct.; krowy po 24 zł. — ct. do 34 i l
— ct.; stadniki po 25 zł. — et. do 35 zł.
ń0 ct.; bawoły po — zł. — ct. do — zł.

ct.; woły po — zł. — ct. do — zł.
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 18 zł. — ct. do 76 
zł- — ct. za sztukę.

Dnia 29 czerwca odbył'1 się w Presz- 
burgu wiec katolików węgierskich, w któ­
rym wzięło udział przeszło 8.000 osób. Prze­
wodniczyli hr. Ferdynand Ziehy i Maurycy 
Esterhazy. Uchwalono rezolueye, wzywające 
do walki przeciw liberalnemu ministerstw^ 
głownie zaś przeciw ministrowi sprawiedl*' 
wosei ^Szilagy’ernu. Postanowiono rów nież za­
wiązać Towarzystwo katolickie, którego zadu- 
ńiem ma być walka przeciw reformom k°' 
scielno-poli tycznym.

K reuz Zeiłung zaprzecza, jakoby 
były się już jakie formalne rokowania mi§ 
dzy gabinetami co do wspólnej akcji prZ? 
ci w anarchistom; w każdym jednak razi 
istnieją próby porozumienia.

Rossyjskie ministerstwo skarbu zM’r°_ 
jektowało zbudowanie na liniach kolei że 3 
znych 307 spichrzów, któreby mogły 
ścić ośmdziesiąt milionów pudów ziarna.

Włoskiej Izbie dep. przedłożył 
ministrów p. Crispi projekt ustawy przed” 
podżeganiu do zbrodni i projekt ustawy 0 
zarządzeniach, mających na celu zapeW»ie' 
nie bezpieczeństwa publicznego. Są to ustaj 
wy zwrócone przeciw anarchistom — 3 Jf* 
Iribuna  podnosi — mają po części chara*' 
ter międzynarodowy. W  tych dniach przfT 
dłoźy rząd także projekta ‘ustaw, mający6 
na celu reformę stosunków społecznych 
Sycylii. Reformy te odnoszą się do układy 
o dzierżawy pomiędzy chłopami i właścid6' 
lami ziemskimi, oraz do pracy w kopalni3,6 ’

W gazetach paryskich znajdujemy V 
wne szczegóły o orędziu, jakiem Casim'r" -8 
rier zainaugurować ma swoje rządy. Org3 ^ 
to ma być dosyć krótkie; zacznie się 03 
stepu, wspominającego o bolesnej katas t 
fie, która dała powód do zwołania kong(e „ 
Następnie zaznaczona będzie silnie P0*^0 n. 
polityka zagraniczna, polityka bowiem Tr 
cyi jest zawsze polityką pokojową, 3 Pre 'j? 
dentowi najbardziej leży na sercu za frZ. 
utrzymania pokoju. Go do polityki weWiff  ̂
nej, orędzie położy nacisk na konieczność 
trzymania zgody i harmonii wśród ^  
kich patryotów, zwłaszcza zaś wśród vVSZ-', r  
kich republikanów; katastrofa lugduńsk3 
nieczność tę wykazuje wymownie. K°nC ^  
ustęp orędzia stanowić będzie odezwa 
wszystkich władz publicznych, aby ulat*'1 
prezydentowi trudne jego zadanie. 
trzymana jest w tonie bardzo demokraty ^  j 
nym i sprawi zapewne w kołach repubh* 
skich wyborne wrażenie.  ̂ I

Z Londyuu otrzymuje Polit. I
wiadomość, że w decydujących angiel33 I
sferach śmierć prezydenta ‘ Carnota dała \ 
wód do bardzo poważnego roztrząsania 
styi, czyby w istocie nie należało pomy- v  
o skuteezniejszem niż dotąd zwalczam3  ̂
narchistyeznej propagandy. Wynikiem Dtó, 
roztrząsań było, iż przekom-thi; się nar®- i
o niedostateczności środków, jakie dotJU, 
czas w Anglii stosowano przeciwko anar 
stom i o ciężkiej odpowiedzialności, J ‘ 
przyjmuje na siebie Anglia, udzielając sc 
nienia przybywającym z kontynentu ..
rom i zapewniając im bezkarność ich P ^  
pagandy. Zrozumiano także w Londyn1®’ 
zwyczajne środki policyjne i odosobn 
działalność poszczególnych rządów ni® 0 ńj 
gną również zamierzonych skutków. Ucu 
zatem za rzecz zdecydowaną, że należy « 
żyć do solidarnego pod tym względem J 
stępowania państw głównie zagraniczni I 
a więc w pierwszej linii Francji, '  I 
Hiszpanii i Anglii. Opinia publiczna, 
dotąd sprzeciwiała się w Anglii traktow^ j 
anarchistów jako zbrodniarzy zwyczajny^], j 
domagała się dla nich przywilejów, z J3 c, , 
korzystają zbrodniarze polityczni, i es . ,
nie także pod silnem wrażeniem zh . jj f 
lugduńskiej i zapewne nie będzie s 3 ^  J 
przeszkód wejściu na drogę stanowczą ^  
dykalną. W Londynie oczekują wszak ’ ^   ̂
z inieyatywą w sprawie wymiany mys 
do wzajemnego poparcia we wspólnem 
czaniu anarchizmu wystąpi naprzód
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francuski, ki^yy m a do takiego kroku n a j ­
więcej naglących powodów.

, Jak wiadomo, ku dość powszedniemu 
dziwieniu zwrócił się Casimir-Perier z mi- 

utworzenia rządu do swego kontr-kandy- 
, ata przy wyborach, obecnego prezydenta ga- 
“laetu, Karola Dupuy. St.ało się to na- 

wbrew tradycyi, według której nowy 
Prezydent powoływał zawsze nowe minister- 
rtVf°- W chwili,"kiedy wybór Casimir-Peria- 
a był wiadomym, uważano za rzecz pewną, 
,e Prezesem ministrów będzie dawny mini- 

.ter marynarki Burdeau; rzeczywiście naza- 
j^rz P° kongresie w Wersalu odbył Perier 

konfer ncyę z p. Burdeau. Na konfe- 
re?«yi tej w aśnie sam Burdeau przekonać 
•uiał Periera • że z pożytkiem dla rzeczypo- 
sP°litej byłoby utrzymanie gabinetu Dupuy’a, 
a Ponieważ właśnie na godzinę przedtem był 
11 Oasimir-Periera lekarz, opiekujący się zdro- 
|vfe;u b. ministra marynarki, prof. Landouzy, 

świadczył, że Burdeau nowe ministeryal- 
u jęc ie ‘przypłacić mógłby życiem, prezy- 

pUt ani nie ćbciał, ani nie mógł dłużej na- 
e§ać. Zwrócił się więc do Dupuy’a. Krok 

wszakże z prawdziwą niechęcią przyjęli 
P^yjaciele Periera i tej niechęci wcale przed 
Prezydentem nie ukrywali. Na to miał rzec 
i C,ier: „Gdybym powołał w tej chwili ja­
kkolwiek inne ministerstwo, byłoby to mi- 

jr^erstwo prezydenta rzeczy pospolitej, a nie 
aimsterstwo Izby. Gabinet powinien rządzić 
,°P%, dopóki "Izba nie odmówi mu swego 
Ufania. Gabinet Dupny’a miał dotyeh- 
fZas zawsze zaufanie republikańskiej wię- 
pości; jestem przeto pewny, że postępuję 
*u.)zupełni e j poprawnie, nie rozłączając się 
‘ Sabinetem obecnym." A gdy jeden z obe­

cnych napomknął, że Dupuy żywo agitował 
przeciwko wyborowi Periera, otrzymał odpo­
wiedź w tonie, niedopuszczającytn dalszej dy- 
skusyi: „O! to sprawa czysto osobista, która 
mnie tylko dotyczy." Dupuy ostatecznie przy­
jął misję i oświadczył, że złoży gabinet, w 
którego skład wejdą te same żywioły, które 
są w nim dzisiaj.

Krążą pogłoski, że minister wojny Mer- 
cier i minister finansów Poincare nie po­
wrócą już do swoich tek. Ministrem wojny 
ma zostać dep. Boche.

T ry d e n t, 3 lipca. Po wczorajszej de­
filadzie wojskowej, wyraził Najj- Pan korpu­
sowi oficerskiemu najzupełniejsze zadowole­
nie z dzielnej postawy wojsk, a przedewszyst- 
kiem pochwalił podpułkownika Drexlera i 
oddział .bateryi górskiej za utrzymanie pod­
czas parady i defilady jak najlepszego po­
rządku. Po inspekcyi koszar, udał się Mo­
narcha o godzinie pół do 10 rano do fortu 
„Paurocco." Ulice, któremi przejeżdżał Nąjj. 
Pan, były wspaniale przystrojone, a oddziały 
robotników tworzyły malownicze grupy. Pod 
Villazano powitali Jego Ces. Mość przy bra­
mie tryumfalnej przedstawiciele kolei żela­
znej. W samej gminie Villazano wygłosił 
pełną zapału mowę ociemniały właściciel dóbr 
ziemskich Mersi. Tłumy ludności wydawały 
bezustannie na cześć Monarchy entuzjasty­
czne okrzyki. Najj. Pan odbywszy inspek­
cję  fortu powrócił do Swojej rezydencyi.

Po połuduiu zwiedził Najj. Pan wysta­
wę przemysłową i szkoły miejskie, gdzie był 
na wykładach. W  pawilonie krajowej rady 
kulturnej powitali Monarchę członkowie tej 
rady, którym życzył Najj. Pan, aby działal­
ność ich rozwijała się coraz bardziej i była 
uwieńczona jak najpiękniejszymi rezultatami. 
Jego Ces. Mość zwiedził szczegółowo wysta­
wę narzędzi rolniczych, zakład hodowli jo 
dwabników, a następnie oglądał rzeźnię 
miejską. Wszędzie niezliczone rzesze witały 
Monarchę z nieopisanym zapałem i wszędzie 
Najj. Pan wyrażał się z najłaskawszem u- 
znaniem o postępach miasta i kraju na róż­
nych polach. Na wyraźne życzenie Monarchy 
zaniechano projektowanej serenady.

T ry d e n t,  3 lipca. Najj. Pan odjechał 
o godzinie 8 zrana powozem do Oampiglio. 
Przed odjazdem zebrali się naczelnicy i przed­
stawiciele władz, arystokracya i wielkie tłu­
my ludności, które Najj. Pana pożegnały 
entuzyastycznyrai okrzykami: „Niech żyje !“, 
E viva !

L o n d y n , 3 lipca. Najd. Areyksiążę 
F r a n c i s z e k  F  e r d y n a n d wyjeżdża ztąd 
dzisiaj o godz. 10 rano.

P ra g a , 3 lipca. Wczoraj odbyła się 
rozprawa kama przeciw trzem oskarżonym 
o zbrodnię zdrady stanu, popełnioną przez 
należenie do tajnego stowarzyszenia „Miecz". 
Trybunał skazał Hofmeistra na 4, Broseka 
na 5 lat ciężkiego więzienia, zaś Busila za 
zbrodnię naruszenia spokoju publicznego na 
4 tygodnie aresztu.

K a rw in , 3 lipca. Wczoraj rano otwo­
rzono niektóre szyby kopalni, w której nie­
dawno miała miejsce pamiętna eksplozja 
gazów, ponieważ jednak o godz. 2 po połu­

dniu, przy dokonanej próbie ilości gazów w 
jednym z szybów okazało się, że powietrze 
zawiera w sobie 0'4 proc. tlenku węgla, 
przeto natychmiast wycofano robotników i 
napowrót zamknięto szyby. Zostaną one otwo­
rzone wtedy dopiero, gdy zawartość tlenku 
węgla w powietrzu się zmniejszy. Spodzie­
wają się, że nastąpi to za dni kilka.

Kieł, 3 lipca. Cesarz Wilhelm i cesa­
rzowa rozpoczęli wczoraj na pokładzie okrętu 
E  henzollcrn podróż na Północ.

Uzyin, 3 lipca. Proces anarchisty Legi 
odbędzie się w połowie b. m. Słychać, iż 
zachodzi związek między zamachami Legi a 
zbrodnią, której ofiarą padł Carnot.

P ary ż , 3 lipca. W Argenteuil i kilku 
innych miejscowościach robotnicy .francuzcy 
uderzyli na robotników włoskich. Żandarme- 
rya wzięła w obronę zagrożonych i przywró­
ciła porządek.

Minister marynarki i admirał Gervais 
udali się wczoraj do ambasadora niemieckiego 
i prosili go, aby przyjął gorące podziękowa­
nie za ułaskawienie przez cesarza Wilhelma 
dwóch oficerów francuskich zasądzonych 
przed pół rokiem pod zarzutem szpiegostwa 
na dłuższe więzienie.

M adryt,  3 lipca. Pewien robotnik usi­
łował wczoraj zamordować zapomoeą pchnię­
cia sztyletem jednego z najwybitniejszych 
przywódców hiszpańskiej pielgrzymki robotni­
czej do Rzymu, markiza Oubasa, w czasie, 
gdy tenże zwiedzał roboty w katedrze. Inny 
robotnik pospieszył markizowi na ratunek i 
szybko udaremnił zamach, sam jednakże od­
niósł ciężką ranę. Cubas wyszedł z całego 
wypadku bez szwanku. Sprawca zamachu u- 
więziony.
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W ycieczki m ło d z ieży  n a  W ystaw ę
Dzień dzisiejszy i jutrzejszy na Wysta- 

le należy do młodzieży. Wczoraj odbyło się 
j ehidjura do tego pięknego festynu, _ który 

*ylko jest świętem młodzieży, ale i star­
c ia^  S6rCa naPawa radosnemi uczu-

Jt] Wczoraj tedy przybyło do Lwowa dwo- 
. Pociągami około bÓO młodzieży szkół 

j 'j-Pkieh i ludowych wiejskich z Krakowa 
*ffo7°lic* c*woreu kolejowym we Lwowie 
d| towano małym a tak miłym gościom ser- 
IW '16 Wzyjęcie, którem zajęło się Koło pań 
, arzystwa oświaty ludowej, z panią Ło- 
kralr na czele- przeii nadejścienn pociągu 
n0 Jakiego uszykowało się na peronie gro- 

„l .dzieży szkół tutejszych, w mundur- 
ka - gimnastycznych , mając na czele dwie 
i a; L mianowicie uczniów szkoły św. Anny 
tyje,xk°ły izraelickiej. Zgromadziło się też 
kapel °SÓb st:irszych. Kiedy pociąg stanął, 

e zagrały, w powietrzu zabrzmiały ra ­do
syp ? okrzyki powitalne , a z wagonów wy- 
kusek* S'^ barwna ławica czerwonych kra- 
niei*  z pawiemi piórami, białych sukman i 
suto 813 v-11 »kamizol“ i pasów krakowskich, 
był nao>janych świecącym metalem. Widok 

5 lniujący i piękny, tern bardziej, że na41 mi d 5 ---
młode barwnem rysowały się twarzyczki 

6- czerstwe, zdrowe , a pełne inteligen­tn e
_.wyrazu i ż■wiejj • V 1 azu i żywości, . . . . . . . ,  -—.....

ci0m le£ > dziarskości], właściwej tylko dzie 
dział, krakowskim. Wprędce uszykowano 
Ueiśzv? W szereg i . a gdy si§ nieco gwar 
nazyn ’ oddeklanaował uczeń tutejszego gim- 
Hy) 111 > Łomnicki, ładny wierszyk powital- 
Ucżeń odpowiedział z temperamentem
k°We)) szkoły wiejskiej z Bronowie pod Kra- 
Wana Poczem młodzież, w szeregi uszyko- 
Przed’ rPszyła do miasta pięknemi ulicami, 
sig tj ?. większymi gmachami zatrzymywały 
od"ziep1?.cl. na wilę, a nauczyciele lwowscy 
Wisław Tim objaśnień. Koło pałacu hr. Sta- 
trwaiaf Ładeniego, urządzono kilka minut 

J<le  ̂ owacyę.
cZopeP .godzinie 6 doszły dzieci do przezna- 
gdzie e llu. kwatery w szkole im. Staszica, 
kieill 0mit«t pań podjął gości podwieczor- 
stawy pOozein dzieci wyruszyły na plac Wy- 
t°r Ma *?j0We-i i gdzie oprowadzał je dyrek-

i r cti wieki.
skich Motaną powitał dzieci krakow-
c° 0(jp :z.ydent miasta pan Mochnacki, na 
żyje!“ ieli malcy grzmiącem: „Niech

sk,eh że wycieczką dzieci krakow-
Ł War o er PP inspektorowie szkolni:
banczyei r  -P18’ Wycieczce towarzyszy 74 
krakowskL o  naucz)'cielek ze szkół okręgu

rn j  .
^odzieW ok^^o przyjęcia i ugoszczenia 
działkowwl!Ł)ęT , si.§ PaB’e: Łomnicka, Nie- 
Wicz0Wa tr ’ dniowa, Skałkowska, Kaspro-

J a; Kucharska i Lewicka.
^ aazyuni eZ^8<̂ młodzieży szkolnej (z gi-
^*ec‘Zór r, zeszo.wskiego) przybyła wczoraj 

g°dziriie 7, m. 30, osobnym po­

s , można po­

ciągiem — a to 200 uczniów gimnazyalnyc-h 
pod wodzą dyrektora Lercla i 20 profesorów. 
Na dworcu oczekiwał tę młodzież radca Ger­
man i członkowie komitetu przyjęć. Wyru­
szyła ona z dworca pieszo do baraków — 
obok rogatki stryjskiej — urządzonych wcale 
dobrze i posiadających te zaletę , że oddalo­
ne są zaledwie o kilkaset kroków od Wy7 
stawy.

Dziś rano mali goście krakowscy zwie­
dzili kopiec Unii, ztamtąd wrócili na śnia­
danie do szkoły Staszica, udali się na nabo­
żeństwo, a z katedry o godzinie 8 wyruszyli 
pieszo na Wystawę.

Młodzież szkolna z okręgu szkolnego 
krakowskiego zwiedzała dziś Wystawę, po­
cząwszy od godziny 9 rano, podzielona na 
grupy, pod przewodnictwem nauczycieli. Pa­
norama podobała się „chłopokom" krakow­
skim nadzwyczaj. W dalszym ciągu oprowa­
dzano ich tylko po tych pawilonach , gdzie 
są rzeczy przystępne dla ich umysłów. Byli 
w pawilonie przemysłowym, JE. hr. Namie­
stnika, Wydziału krajowego i t. p.

Równocześnie zwiedziła Wystawę mło­
dzież wiejska z Sokolnik (w liczbie 160, 
przeważnie dziewcząt), w oryginalnych stro­
jach ruskich. Snujące się naprzemian gro­
mady krakowskich i ruskich dzieci ożywiały 
plac dokoła fontauy elektrycznej w sposób 
nader malowniczy. Podczas pobytu „małych 
gości* przygrywała niestrudzenie kapela szko­
ły izraelickiej, a przyznać trzeba, iż gra do­
skonale.

Pokazując dziatwie cuda Wystawy, me 
zapomniano i o tein , że dziatwa potrzebuje 
także cielesnego posiłku. Śniadanie dano jej 
z funduszu Towarzystwa szkoły ludowej. 
Obiadem , który spożyją malcy w „Etnogra­
fii" ("dokoła cerkwi) zajęła się niestrudzona 
pani Łomnicka, która przysposobiła odpowie­
dnią liczbę „sznycli z kartoliaini“ i prowiant 
ten o godzinie 2 w południe przywiozła na 
plac Wystawy. Na koszta podwieczorku ofia­
rował pan Julian Mikolasch 100 zł. Kolację 
zaś, w restauracyi Jankowskiego, zamówił 
St. hr. Badeni.

Dziatwa z okolic Krakowa pozostanie 
we Lwowie jeszcze przez dzień jutrzejszy do 
wieczora. Koszta wstępu na Wystawę i 
utrzymania przez cały dzień jutrzejszy pono­
si St. hr. Badeni. Obywatelski ten czyn 
znajduje wszechstronne gorące uznanie.

Niemniej należą się słowa uznania pa­
niom Łomnickiej, Lewickiej, Niedziałkowskiej, 
Kasprowiczowej, Jele.niowej i Skałkowskiej, 
które niestrudzenie opiekują się zarówno 
dziećmi z Krakowa, jak z okolic Lwowa.

Niektóre grupy dziatwy zdjął fotogra­
ficznie p. Trzemoski.

Młodzież gimnazyum rzeszowskiego zwie­
dza pawilony wspólnie pod przewodnictwem 
swych nauczycieli.

Pogoda prześliczna.

K ro n iezk a  w ystaw ow a.
Kosztem znanego filantropa p. Ignace­

go Żółtowskiego przybędzie jutro do Lwowa 
dla zwiedzenia Wystawy krajowej, przede- 
wszystkiem zaś w celu dokładnego poznania 
działu szkolnego, pięć ukończonych kandy­
datek seminaryum nauczycielskiego w Kra 
kowie pod przewodnictwem jeduego ze swo 
ich profesorów, tudzież jego żony.

:i: **
Panie zajmujące się zbieraniem składek 

na restaurację Wawelu, postarały się za ze 
Zwoleniem Dyrekcyi Wystawy o ustawienie 
na placu kilku fantastycznych dzwonie w celu 
zbierania centowych składek na cel powyższy. 
W dzwonie znajduje się otwór, do którego 
wrzucać można pieniądz.

K o n cert „E clia“.
Najbliższą produkcyą w hali muzycznej 

na Wystawie będzie koncert sympatycznego 
Towarzystwa śpiewackiego „Echo". Wyko­
nane zostaną w nim utwory nagrodzone na 
konkursie niedawno rozstrzygniętym. Popu­
larność jaką Towarzystwo się to cieszy, za­
pewnia sukces koncertowi temu, który od­
będzie się w niedzielę o godzinie 7.

K o n c e rt.
(n.) Dawno nie odniosła „Lutnia" tak 

rzetelnego i zasłużonego sukcesu, jak koncer­
tem swoim piątkowym na Wystawie. Prze- 
dewszystkiem wybór utworów był tym ra­
zem nadzwyczajnie szczęśliwy, następnie zaś 
wykonanie, nacechowane starannością i ani­
muszem, jakim niełatwo masy chóralne za­
wsze ożywić. Wszystko złożyło się przy tej 
produkcyi „Lutni" tak dobrze, że rezultat ar­
tystyczny musiał być pomyślny. Po wTystępie 
swym w pierwszym koncercie wystawowym, 
gdzie chór męski tak korzystnie wśród in­
nych Towarzystw się zaznaczył „Lutnia" na 
nowo odetchnęła dawuemi tradycyami swe- 
mi a pod wpływem ich przystąpiła do prób 
swego własnego koncertu. Dwa też utwory 
około których główDe zajęcie się skupiało 
„Grajek" Noskowskiego i „sonety krymskie 
Moniuszki wystudyowane doskonale, musiały 
przy środkach jakimi „Lutnia" rozporządza, 
wrażenie jak najlepsze zrobić. Tak doskona­
łej równowagi głosów, takiej szlachetności 
dźwięku, i takiej dyskreeyi obok siły u masy 
chóralnej, nie słyszeliśmy w naszych koncer­
tach dotychczas nigdy. Chwilami brzmiał 
ansambl chóralny jak organy.

Trudno pierwszeństwo oddać któremuś 
z wymienionych dwóch numerów programu, 
pewna to jednak rzecz, że chór mieszany 
„Lutni" tym razem odniósł tryumf nawet 
wobec chóru męskiego zwyczajnie zbierają­
cego laury w pierwszym rzędzie. Zdaniem 
naszem jednak, nie jest to dowodem wię­
kszej staranności w studyowaniu, bo chór 
męski kilka swoich numerów odśpiewał do­
skonale i z fantazją, ale dowodem że chór 
mięszany jako środek wykonawczy zawsze 
zajmuje miejsce wyższe w hierarchii arty­

stycznej niż chór męski, wskutek czego roz­
porządza piękniejszą literaturą muzyczną, a 
skoro tylko dojdzie do owej równowagi, jedno­
litości i karności wobec batuty dyrygenta, 
jaką w ostatnim koncercie Lutni zauważa­
liśmy, to może wywoływać wrażenie wielkie 
i większe niż chór męski.

Tak jak zawsze duszą Lutni jest p. Ce- 
twiński, tak nią był i w koncercie piątko­
wym. Jego to zamiłowaniu, zdolnościom i nie­
strudzonej pracy zawdzięcza Lutnia swoje po­
wodzenie.

W orkiestrze brała udział orkiestra pułku 
24. Wykonała „Bajkę" uwerturę Moniuszki 
i akompaniowała do „Sonetów krymskich".

Telegrafowauy kurs wiedeński.
W iedeń 3 lipca 1894, godzina 10

minut 30. Akcye kredytowe 35137, Akeye 
kolei państwowej 339 25, Akcye tytoniowe 
212-— , Anglo-austryackie 156-25,) Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 105-75, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
249-10, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97-25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96'75, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —'— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •—, za 100 marek 6U46. Usposo­
bienie spokojne.

W ied eń , 2 lipca 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 82- — , Węgierskie akcye kredytowe 
441-— , Akcye anglo-austryackie 156 25, 
Akcye banku Union 261 50, Akeye ko- 
kolei Karola Ludwika 215-— , Akcye kolei 
Północnej 301-50 Akcye kolei Południowej 
105-75 Losy tureckie 66 20, Akcye kolei pań­
stwowej 338-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 277-—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-75, Wiedeńskie losy 
komunalne 173 50, Akcye tytoniowe 212-—, 
Węgierskie obligacye iudemmzacyjne 96-75, 
Akcye kolei Elbetal 259'— , Akeye banku dla 
krajów koronnych 248 60, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-75, Akcye banku związko­
wego 134 60, Rubel papierowy 1-34-55, Wę­
gierska renta papierowa 95*08, Usposobie­
nie bez transakcyi.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 2 lip­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 17-80 do 18 '— zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7'05 do 7-06
zł. rzepak po —' — zł. B e r l i n :  pszenica 
(n a  listopad-grudzień) 140'— do —•— zł., żyto 
_ • — d o — -— zł., spirytus 3150 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 40-90 fr.

Odpowiedzialny redaktor : Adam K recliow ieck i.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a t oc )Pc c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
W rocławia Wiednia) 308 6-01 936 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10-46 5-26 1111 7-31

Z Warszawy . . . — 601 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 1046 5*26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. Tar­
od */« do włącznie **/» — — 9'36 — — nów lub Rzeszów . — 10*46 — — 7-31

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od Ue d° włącznie 3 Vn) — — — — —
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5*26 — —
15/e do włącznie 16/9) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — __ — 7*46 —
S t r y j ..................... — — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-46 5*26 — —
brzega . . ■ • • — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-20 10*16 10*56 —
dów (na dw główny) 2-48 1005 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3.32 10-40 11-23 —
dów (na dw. Podzam.) 234 9-49 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . . 6-51 — 10*51 3-31 11-06

Z Suezawy . . ' . 1016 — 813 1-03 711 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . • • 1016 — 813 — — licz . . . . . _ — — 3*31 —
Z Radowiec . . . • 1016 — 813 — 711 Do Husiatyna przez H a­
Z Berhometn n. 3. i licz . ^ . 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . • • 1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . •
Ze Słobody rungurskiej

1016 — — 711 k o p a ln i .....................
Do Nowosieliey. . . 6-51

10-51
_

11.06

kopalni . . . •_ 1016 -- — — 711 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —

licz .......................... 1016 -- 8 13 — — Do Radowiec . . . . 6-51 — 10*51 — 1106
Z Czortkowa przez H a­

licz ........................... 103
Do Kim polunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 —
9-56

331
7-21

—

Z Bełżca . . . . — -- — 5-21 — Do B ełżca..................... — 956 — —
Ze Sokala..................... — — 8.24 521 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 10-26 —
Z fŁawocznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun­

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasca, Chyrowa i

Stanisławowa przez rowa przez Stryjj . — — c '6 7.46 -
S try j........................... — -- 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, — 2-38 — — S tr y j ........................... — — LO‘26 7-46 —
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa
iław ia przez Stryj .

9-23
i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — — Do Stryja i Skolego — — 3*41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają pore nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29). ja ­
koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgiersbieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii Szczawa

uznana za najlepszą i naturalna.
Zdrój Szczawowy

obok K a rlsb ad u
Woda stołowa. Woda lecznicza. 

Generalne zastępstwo dla Galieyi i Bukowiny:

Menarochowicz i Schenker
we Lwowie, S y k s tu sk a  22. 581

Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Grand Hotel.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w chorobach 1 operacyaeh o c z n y c h  Pr.
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 1 0 -1 2  przed p° “ j 
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpła>n ^  

godziny 9—10 rano.

Specyalista chorób uszu, nosa i

Dr. 8. Reinhold
m ieszka obecnie przy ul. Jagiellońską
1. 2 i o rdynuje  od 1 0 — 12 przed i 0 

3 do 5 popołudniu. iw,

Specyalista chorób gardła, nosa 1 P/aC
dr. Kazimierz Trzcieniecki

til. Kopernika 1. 14, II. piętro, 
b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngoLS1® „o 
i wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedni | 
pięcioletnich studyach specyalnyeh, ordynuje 
dżiny 11—12 przed południem i od 3—5 p°

dniu Dla ubogich bezpłatnie. —̂

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 Iipca 1894 

Hotel Zorza. . , l; z
PP. S. hr. Tarnowski i A. hr.

Krakowa, O. Orłowski z Połowiec, J. Froiumel z ( 
włosiowa, K. br. Baubidy z Grodziska, E. ° ir 
Ladygoryna.

Hotel ńrystawy A.  , i.
PP. S. Sawicki z Krakowa. K. Skarbek 

czewski z Krakowa, J. Lisiewioz z Mielca, ®- 
Sokołowski z Krakowa.

Hotel Wystawy B.
PP. L. dr. Malinowski z Krakowa.

— Muzeum przem ysłowe w
codziennie od godziny 9 do 1 przed > 
godziny 3 do g. 6 po południu. — WsWP' 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie ^  '
W niedziele otwarte od godziny 10 
przed południem. Wstęp wolny.

Cennilc lwowskiej Izby B l o v e i  i urzeinysłowe].

Lwów, d 3 lipea 1894.

1. A keye za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t . z a s t. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/« pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4‘Lpr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
ziem. 4 pi 

los w 41 ‘/i lat 
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4*/,pr. w. a. los. w 561.

3. L is ty  d łużne  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . ObHgl za 100 zł. 

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5 %  II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4*/« pr, w. a.

n n „ „
* „ n4°/0 koronowej

L oty m iasta Krakowa . . . .  
„ » Stanisławowa . .

5 . M onety.
Dukat c e sa rsk i...............................
Jsapoleondor.....................................
1’ó łim perya ł.....................................
Bubel rossyjsbi srebrny . .

„ papierowy . . 
00 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.
214 - 217 -
277 - 280 -
395 - 405 -
------- 215

101 10 101 80

109 70 110 40
100 — 100 70
100 20 100 90
97 25 97 95

98 — 98 70

97 80 98 50
96 70 97 40

97 - 97 70
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - — —
100 - 100 70
96 80 97 50
96 80 97 50
25 50 27 50
43 50 4-5 50

5 90 6 00
9 95 10 05

10.15 — _
1 33.— 1 35-
1 33 80 1 3510

60 25 61 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 czerwca 1894.

D ług  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł...................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

9 8 . -  98.20 
97.95 98.15

9 8 . -  98.20 
98.05 98 2ń

14625 147.75 
157.7.5 158.75 
197.50 198 50 
197 50 198.50

1 6 1 .-  1 6 2 .-  
121.70 121.90 

97.90 98.10

2. O bligaeye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . . . .  . . .
G a l i e y i .......................
Niższej A u s t r y i ..........................
S iedm iogrodu ...............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

3. Akcje.

109.75 110.75 

9530 9610

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 156 50 157.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 351." 5 352 25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 729 -  730.-
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —. -
Gal. banku d. han. iprz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 24720 247.80
Bank austro-węgierski a 600 zł . . 1003 1006.
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ------   — .—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 438 — 441 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po Ś00 zł. mk. . —.— —. -
Kol. Rzeszów Tara. (w. ».) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .310 ).— 3120 —
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.50 278 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 200 50 201.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205 25

4. L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1.....................................  123.75 124.75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1............................................
o » n n „ 3 prc. .
„ „ „ 3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
n n n „ * w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
» n u n p o 4 p r. w411. wyl.

» » p o  41/, pr. w
52 latach z w ro tn e ................................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i...........................
5 pr. w 40 1. wyl.

4xl t  p r....................
ziem ake. w 39 I.

98.50
115.30
116.50

102.50

98.25
100. -

99.30
116.—
117.25

103.50
98.75 
98.40

98.75 
100.40

Gal. banku hip. 
Banku anst: węg, 
Węg. Zakł. kred 

wyl. po 5 prc.

po 4 prc.

wyl. 4’/, pr 
w 41 1 wyl.

102.25
100.50

100 . -  

101 —

98.

102 50 
100 90

100.80
101.30

98.50

5. O b ligac jo  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 40/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 .-  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41', pr...................................—.— —.
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.

 —pra-  ^

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 6a 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.—

z r. 1884 . . . 95.65 ^
z r. 1866 . . . — -
z r. 1872 . . . — Tjjjo

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 IL  jd
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.—
Clarego po 40 zł. m. k.............................  57.75 5#'^
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. — ^  U
Keglewicha po 10 zł. m. k ..................... — Ligfl
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26 — *, ę(| 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.30 * '
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59.— ,ag0
Palfiego po 40 zł. m. k................................ 58.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. —.— 70'..

» w§8 n po 5 zł. 12.20
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................— LU
Salma po 40 zł. m. k .............................. • 73 — L x
SŁ Genois po 40 zł, m. k ....................... 70.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44 50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— IjL -

„ „ po 50 zł. a. w. . . 70.— ,< ̂
Waldsteina po 20 zł. m. k . 50.— 6 ✓
Windisehgratza po 20 zł in. k. . . —.—

7. W eksle (za 3 mieniącej.
Augsburg na 100 w. p. n ....................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. — .—
Hamburg za 190 marek w p. n. . —
Londyn za ft. szt. . . .  . 125 35 J* r ,
Paryż za 100 h .  . . 49 85-— 49 9*1

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . 5.94 5 -

„ pełnej wagi . . 5.93
K orona...............................................— 5 '
20-frankówka . . . 9.98 —
Rosyjski półimperyał . . —.—■— —^
Talar związkowy . . . .  — — s
I r e b r o ................................................—.—•— "

Licytacye.
L. 552 (4294 2— 3)

W dniach 1 sierpnia 1894 i 31 sier­
pnia 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lkons. 33 lwh. 32 i 2/4 części posiadło­
ści lwh. 360 w Jordanowie położonych, Stani­
sława Solarczyka własnych na rzecz stowarzy­
szenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" w 
Jordanowie o 200 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1100 zł. i 20 zł.
Wadyum 110 zł. i 2 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono c. k. notaryusza w Jorda­
nowie p. Piotra Michałka.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 7 czerwca 1894.

L. 7382 (4278 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 3 sierpnia 1894 i 7 wrze­
śnia 1894 na pierwszym terminie co naj­
mniej za cenę szacunkową, na drugim ter­
minie i poniżej ceny szacunkowej licytacya 
realności objętej whl. 570 gminy Kniażę, 
Ohaima W agnera własnej, na rzecz Marku­

sa Berlera celem zaspokoienia tegoż preten- 
syi w kwocie 163 zł. aw z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych i dla tych, 
którzyby po dniu 14 maja 1894 jako 
stawienia wyciągu tabularnego prawo 
stawu uzyskali ustanawia się kuratorem 
dr. Dawidowiazą z zastępstwem adw. 
Rosenhecka w Śuiatynie.

O czem się, chęć kupna mających, za 
wiadamia

Sniatyn, dnia 31 maja 1894.

wy-
za -
ad.
dr.

L. 3900 (4371 2 - 3 )
C. k. Sąd p. w Kałuszu zawiadamia, że 

celem zaspokojenia sumy 8 zł. 30 ct. z pn. 
odbędzie się na rzecz Herscba Zierlera w 
tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
134 gm. Grabówka objętej, dłużnika Nykoły 
Melnyka własnej, na dniu 2 sierpnia i 3 
września 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 67 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrżeć w regi­

straturze sądowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 

dr. Mieczysław Stanecki z Kałusza.
Kałusz, dnia 20 maja 1894.

L. 2645 (4180 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej Kasy oszczęd­

ności miasta Krakowa przeciw Annie Gału- 
szkowej i wspólników o 7000 zł. wa. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dwóch term i­
nach to jest dnia 3 sierpnia 1894 i dnia 3 
września 1894 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod lwh. 32 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 17028 zł. 
87 ct.

Wadyum 1703 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Peiper.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 kwietnia 1894.

L 8410 w  (4147 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. w Ustrzykach ogłasza, 

że dnia 4 lipea 1894 i dnia 1 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 38 ks. gr. gm. Romanowa wo-

• Ar,rla objętej, celem zaspokojenia pretensyi p ̂  
na Leiby Rachmana w kwocie 11 z*' 
ct. wa. z pn. „ii

Cena wywołania 230 zł., zaś w»°* 
23 zł. wynosi.

Bi ższe warunki w registraturze. 
Kurator wierzycieli Alfons Ja s lr^  

w Ustrzykach.
Ustrzyki, d. 26 grudnia 189 !.

S!
L. 2069 (4297 * ^

C k. Sąd powiatowy w Wojnic*11 
( wiadamia, iż celem zaspokojenia reszU et 
j my 86 zł. 42 ct. zpn , odbędzie się n8/ zyii' 

tarnowskiej kasy oszczędności w tuteJ^t). 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości .fj 
37 ks. gr. gm. kat. Ruda kameralna 0 
dłużników Justyny Pabijanowej, oraZ,łFó̂ 1 
Jana i Michała Pabijanów własnej w “ ^  
terminach, mianowicie dnia 4 sierpni® .„je 
i 5 września 1894 każdym razem o g0<1 
10 przed południem. u*

Wyciąg hipoteczny i resztę waf 
licytacyjnych przejrzeć można w reg '8 
rze sądowej. . ji'

Kuratorem wierzycieli ustanowiof; 
Bartman e. k. notaryusz w Wojniczu. 

Wadyum wynosi 47 zł.
Wojnicz, dnia 16 czerwca 1894-



Ł. fi6458

“i
/

(4247 3 -  3)n  , i oj
daje j ' Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
ściącrni° P°Wszeehaej wiadomości, że celem 
r2ys? !®e:a należytości, powiatowego" Towa- j 
^ 6 *1* Zabezkoweg° w Sanoku w kwocie j 
są̂ r ' aw- i  pa. odbędzie się w budynku I 
I894 ^Q’a b b ?ea ^ 6 4  * d[1'‘a ^ s‘erPn' a j 
ęZaa ° godziaieilOj przedpołudniem, publi- j 
M  [Lrzymusowa sprzedaż ^częśeirealnośei 
h. o ' ,w Brzozowie położonej wlil. 818 
wiaSj  ■ SjDinyBraozów objętej Cinli Eizen 
60 L el ' lhl części realności wyk. hip. 1. 
Schab ^  Brzozów objętej Salamona i 

tza włusnej. j
l*h wywołania ł/a części realności
W  «>slkwota 607 zł. 50 ct., zaś 1/i  części 
p0lllo 8(11 ^wh. 60 jest kwota 335 zł. aw. za 

A udowego ocenienia wynaleziona. 
ż| ą0 ubiegać się przy licytacji, zło-
cie komisyi sądowej zadatek w kw7o- 
ŻQie 1 lo ceny wywołania a to w gotowi- 

5" w papierach publicznych. 
cznyc.pT niewiadomych wierzycieli hipote-
advv stanowiony został kuratorem d.

' Eestenburg w Brzozowie.
Przejr , e warunki licytacyjne mogą być 

J *ane wr kancelaryi sądowej, 
tzozów, dnia 9 maja 1894.

L' 26J,° (4246 3—3)
ZawiaV‘ k' ^ d powiatowy w Baligrodzie 
%ezt ’ ^  celem zaspokojenia 6 rat po- 
sig °wych po 6 zł. 67 ct. z pn. odbędzie 
8PrzeH ’Zecz Tueh w tutejszym sądzie 
Zahn P°siadłości iwh. 48 gminy katastr. 
!l!owcj ewie objętej, dłużnika Dawida Men- 

własnej w dwTóch terminach, mia- 
każdy18 <*rila ^  b Pca * ^ sierpnia 1894 

^  razem o godzinie 10 przed południom. 
liCyt _ Jciąg hipoteczny i resztę warunków 
rZe cjjnyeh przejrzeć można w registratu- 

sWowej.
mas kuratorem wierzycieli ustanowiony To- 

Kopczyński w Baligrodzie.
Wadyma wynosi zł. 68 ct. 80.

0. k. Sąd powiatowy.
Baligród, dnia 23 kwietnia 1894.

L- 1204

Wyciąg nipoteezny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registru tu ­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Kremer w Chrzanowie.

Wadyum wynosi 315 zł. i 25 zł. wa. 
Jaworzno, dnia 6 czerwca 1894.

sigyppk^iawski c. k. Sąd powiatowy przęd­
za w zabudowaniu sądowem celem
jako Ł<deida wierzytelności Jakóba Karpia 
120 ^raWonabywcy Isaka Lampła w kwocie 
due; - w. a. zpn. egzekucyjną sprzedaż je- 
biawiSZ ^  części z połowy realności w Sie- 
star0Sf’ .P°w*eeie sądowym sieniawskim w7 
Berk n le .jarosławskiem położonej, dłużnika 
kg, „ Silbera własnej wyk. hip. 1. 3-50 
,sieri° runt- gm. Sieniawa objętej, w dniu 2 
godzi ^   ̂ * w dxdu ^  sierpnia 1894 o
iargunie 10 rano w drodze publicznego prze-

cunt„^en§ wywołania stanowi wartość sza- 
nk0Wa 916 zł. 66 ct.

akła.<j wynosi 91 zł. 66 et. 
i protol/rłUriki licytacyjne, wyciąg tabularny 
yy , soi oszacowania mogą być przejrzane 

' ^gistraturze.
^tnawa 5 marca 1894.

L- 4 6 4 ---------

(4260 2— 3)

g. . (4258 2 - 3 )
sięvyez ‘C^iawski c. k. Sąd powiatowy przed- 
ZaspoL;tri'Ie -W zab«d3waniu sądowem celem 
liezkoy0,l9!lia wierzytelności Towarzystwa za- 
w. z Ve8° w Sieniawie w kwocie 51 zł. a. 
Bobry egzekucyjij.ą sprzedaż realności w 
starogj. W Powiecie sądowym sieniawskim w 
Jiir]ja ~je Jarosławskiem położonej dłużnika 
gr. „r .iańko własnej wyk. hip. 1. 414 ks. 
i w dn'11̂  ^°b ra  objętej w dniu 2 sierpnia 
ran0 30 sierpnia 1894 o 10 godzinie 

n arodze publicznego przetargu.
CunU, wywołania stanowi wartość sza- 

k0^ ,  605 zł.
akład wynosi 60 zł. 50 ct. a. w. 

i prot0W Unki licytacyjne, wyciąg tabularny 
W tus oszacowania mogą być przejrzane

ę,.r6gistraturze.
Ueniawa, 26 stycznia 1894.

L- 582 ____ 1____
q (4172 2—3)

dQiu 9 .§dzie się o godzinie 10 rano w 
kowef 8l®rPnia 1894 powyżej ceny szaeun- 
PopiżujZ,ai* w dniu 6 września 1894 nawet 
sł. taj“ lakowej licytacya sum 800 zł. i 100 
ńie >0:j Ila rzecz Meohla Landmana w sta- 
gr. gr^[nym realności wyk. hip. 1. 756 ks. 
Lapdm.iIly kat- Budzanów objętej, Mojżesza 
rzecz r tna w*asnej zaintabulowanych, na 
-50 ct ' ^OS24eego K. Neymayera pto 23 zł.

6 ena wywołania 103 zł.
"  adyuta 11 zł.

L. 210 _ _ (4257 2— 3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu, sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 200 zł. 
uw. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod. 1. 280 w Sieniawie powiecie sądowym 
Sieniawskim w Starostwie Jarosławskiem 
położonej dłużników Salamona i Mali Fried- 
bergów własnej wyk. hip. 1. 98 ks. grunt, 
gminy Sieniawia objętej w dniu 2 sierpnia 
i w dniu 30 sierpnia i894 o 10 godzinie 
rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1420, zakład wynosi 142 zf. aw.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzą 
ne w ts. registraturze.

Sieniawa 12 stycznia 1894.

L. 4904 (4272 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej kasy za­
liczkowej w Nowym Sączu przeciw Sabinie 
Zoili 2 im. Kielawa zamężnej Radkiewicz 
pto 380 zł. wa. z większej 690 zł. wa. z pn. 
przedsięweźmie egzekucyjną publiczną sprze­
daż w drodze lieytaeyi ciała hip, 1. wyk. hip. 
423 ks. gr. gminy kat. Szezawnic-a dnia 17 
lipca 1894 i dnia 21 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 30 zł. wa.
Warunki licytacyjne i akt oszacowa­

nia do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz p. Marceli Gorąc-zko w Kro­
ścienku.

Krościenko, 6 grudnia 1893.

L. 3227 (4279 2 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa zaliczkowego w Zbarażu w kwo­
cie 32 zł. z pn. odbędzie się dnia 20 lipca 
i dnia 29 sierpnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż po­
łowy realności wedle wyk. hip. 18 księgi 
gruntowej dla gminy kat. Berezowica mała 
Jewdocki Cwiach własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 50 zł., zaś na drugim ta ­
kże niżej takowej.

Wadyum wynosi 5 zł.
Zbaraż, dnia 31 maja 1894.

L. 8945 _ (4259 2— 3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed­

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 188 zł. 
61 ct. aw. z pn. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 25 w Sieniawie powiecie są- 
dowym sieniawskim starostwie jarosławskim, 
położonej, dłużnika Herseba Auhanga wła­
snej wykazem hipotecznym 1. 4 księgi grun­
towej gminy Sieniawa objętej w dniu 2 
sierpnia i 31 sierpnia 1894 o 10 godzinie 
rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 2500 zł. arv.

Zakład wynosi 250 zł. aw.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 19 maja 1894.

p , 6). k. Sąd powiatowy, 
^ d zan ó w , 31 marca 1894.

h.
C. k onrl (4248 2 —3)

^’iadamia - P°w>atowy w Jaworznie za- 
*ł. z un ’ l2» Celem zaspokojenia sumy 700
? !ał?sbalda w tutl- S' ę na rzecz ^ ig d o ra
siadłcści7wb p o r]s?,ym S1łdzie sPrzedaż po-
gtniny kat t ’ 1 766 księgi gruntowej
Orskiej własiiVehrZri° 1ob-i‘teb WlklorJ i Za'  
UovDeie hn’ " i 1 w dwóch terminach, mia- 
Pnia l o p ™  1 sierpnia 1894 i dnia 31 sier-
f"> (l południem1 "1 raZem 0 Sodzinie 10

L. 1125 (4268 1 - 3 )
W tut sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 6 sierpnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 września 1891 na 
wet poniżej takowej celem zniesienia wspól­
nej własności licytacya realności 1. 251 we­
dług wyk hip. 1. 647 gminy Kozowa obję­
tej a wedle karty B poz. 3 małoletnich Śu 
ebera Berła 2 im. Werfel w jednej ezwar 
tej części, Chaima Werfel w jednej czwar­
tej części a wedle karty B poz. 5 b. p. Sa­
lamona Rosenblat w dwóch czwartych czę 
ściach intabulowanej.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. Włodzi­
mierza Lewickiego c. k. notaryusza w Ko- 
zowie.

Kozowa, 14 maja 1894.

sowa sprzedaż 5/24 części ciała hip. wl. 195 
ks. gr. gm. Manasterzee własnych.

Na pierwszym z tych terminów/ zosta­
ną powyższe 5/24 części ciała hipotecznego 1
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś j
na drugim także-i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 120 zł. 83 et. }
Wadyum 12 zł. 9 ct. i
Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 31 grudnia 1893.

L. 1824 (4337 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Wincentego Zyzańskiego w 
kwocie 150 zł. z pn. odbędzie się w dniach 
3 sierpnia i 4 września 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana w gmachu sądo­
wym egzekucyjna pubhczna sprzedaż real­
ności pod nk. 81 w Łękawicy a mianowicie 
3/18 części lwh. 8, 8,32 części Iwh. 18, 
2'4 części lwh. 154, 2/8 części lwh. 155 
ks. gr. gm. kat. Łękawica dłużnika Michała 
Raczka własnej.

Cena wywołania 1822 zł.
Wadyum 183 zł.
Reszla warunków hipotecznych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sąd.

Siemień, 19 czerwca 1894.

i 3 września 1894 o godzinie 10 rano pu- 
bliezca licytacyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. 137 ks. gr. dla gminy Morawica obję­
tej Wojciecha Pipienia własnej.

Cena wywołania 444 zł. a wadyum
45 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Liszki, 30 września 1893.

L. 2775 (4227 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach o 

głasza, iż celem rozdziału wspólnej własno­
ści realności pod lwh. 5 w Brzoskwini, od­
będzie się w tamtejszym sądzie w dniu 6 
sierpnia 1894 o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż licytacyjna realności pod lwh. 5 
w Brzoskwini położonej.

Cene w-ywołania ustanawia sie na 720 
zł. 95 et.

Wadyum wynosi 102 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 

'registraturze.
Liszki, 18 czerwca 1894.

L. 14732 (4336 1—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

nmiejszem rozpisanie na dniu 6 sierpnia 
1894 i dnia 3 września 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającej przymusowej publicznej sprzedaży 
sumy 460 zł. w stanie biernym 1/6 części 
z połowy majętności objętej lwh. 329 gm. 
kat. Mosty wiel. Mechla Frostig własnej, 
zaintabulowanej celem zaspokojenia preten­
syi Wawrzyńca Fedyńskiego wt kwocie 100 
zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej pretensyi w ilo­
ści 460 zł.

Wadyum zaś 46 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

pretensyg tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej tej ceny.

'Wyciąg tabularny, akt oszaeov/ania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze, kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli został zamianowany p. adw. dr. Pa­
włowski w Sokalu.

Sokal, dnia 17 listopada 189-3.

L. 2253 (4310 1 - 3 )
W dniach 2 sierpnia 1894 i -3 wrze­

śnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu 
tejszym przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacji reainości w księdze grun­
towej dla gminy katastralnej Bohorc-dczany 
na imię dłużnika Jędrzeja i Maryi Hawrył- 
ków zapisanej wyk. hip. 1. 311 objętej w 
Bohorodczanach pod nk. 379 położonej w 
celu ściągnięcia 210 zł. aw. na rzecz Maje­
ra Grossa.

Cena szacunkowa wynosi 362 zł. a 
wadyum 36 zł. 20 ct

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Bohorodczany, dnia 12 czerwca 1894.

L. 13678 (4196 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Ohai 
Lei Tynk w kwocie 21 zł. 40 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w załadowaniu sądowem w 
dniach 7 sierpnia i ^  września 1894 za­
wsze o godzinie 11 r a / r  publiczna przymu­

L. 2254 (4308 1 - 3 )
W dniach 3 sierpnia i 5 września 

1894 k a ż d m  razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publi­
cznej lieytaeyi realności w księdze grunto­
wej dla gminy katastralnej Bohorodczany 
na imię dłużuiczki Teresy Martyńcowej we­
dle whi. 68 w połowie a wedle wyk. hip.
1. 70 tejże gminy w całości zapisanych w 
Bohorodczanach położonych, w celu ścią­
gnięcia 110 zł. wa. na rzecz Majera Grossa 
licytacya obu posiadłości odbędzie się czę­
ściowo.

Cena szacunkowa wynosi dla pierwszej 
posiadłości 110 zł. a wadyum 11 zł., dla 
drugiej posiadłości 145 zł. a wadyum 14 
zł. 50 ct. wa.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowj.
Bohorodczany, dnia 14 czerwca 1894.

L. 2776

>& «eta  L w o w s k a 4' N r .  150  z dn ia  4  lipca  1894 .

(4178 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła­

sza, że celem zaspokojenia kosztów sporu 
58 zł. 50 ct z pn. Józefie Korpalowej od 
Wojciecha Pipienia należących się, odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 6 sierpnia

L. 2203 (4177 1—3)
U. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 37 zł. 4 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Anny Foryś w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż połowy posiadłości wyk.| hip.
1. 378 gm. Brody objętej dłażaiezki Franci­
szki Zborowskiej własnej w dwóch termi­
nach mianowicie: dnia 6 sierpnia i dnia 6 
września 1894, każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. Bresiewdcz.

Cena szacunkowa 38 zł. 50 ct. 
Wadyum 4 zł.
Kalwarya 28 maja 1894.

L. 223 (4138 1 - 3 )
W dniach 8 sierpnia i 5 września 

1894 każdym razem o 10 z rana odbędzie 
się, celem ściągnienia wierzytelności Towa­
rzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach w 
kwocie 300 zł. wa. z przynależytościami pu­
bliczna licytacya realności Franciszka Wil­
czaka lwh. 55 w Woli filipowskiej.

Cena wywołania 1078 zł. aw.
Wadyum 108 zł. aw\
Wyciąg bipoteezny i warunki licyta­

cyjne w' registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 14 stycznia 1894.

L. 4872 (4 3 3 5  1 —  3}
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 120 
zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Piotra 
Roguckiego w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya całej reainości lwh. 
21 gminy Kupnowiec objętej dłuźniczek 
Anny z Bereskich Procyło i Maryi Bereskiej 
własnej w dwóch terminach a mianowicie 
dnia 1 sierpnia 1894 i dnia 19 września 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż za lub wyżej ceny szacunkowej a na- 
drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 223 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 3 czerwca 1894.

L 1013 7  ’  (43!4 1 - 3 )
Celem obsadzenia 6 posad egza­

minowanych akuszerek okręgowych w 
Kosowskim powiecie rozpisuje sie kon­
kurs na 5 posad mianowicie w roku 
bieżącym:

1. W okręgu Jaworów,
2. w Prokurawie,
3. w Uścierykach,
4. Jasienowie górnym,
5. w* Hryniawie,

zaś na następny t. j. na rok 1895.
1. w okręgu Kobaki.
Do każdej z wymienionych posad 

jest przywiązana roczna płaca w kwo­
cie 150 zł. wa. prócz opłat jakie aku­
szerce z mocy instrukcji służbowej się 
należą.

Udokumentowane podania mają 
być wnoszone po dzień 1 sierpnia 
1894 na ręce Wydziału powiatowego 
w Kosowie.

Z Wydziału powiatowego.
Kosów, dnia 9 czerwca 1894.



L. 5212 (4280 2 - 2 )
Onośnie do konkursu w Nro. 148 Ga 

zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone 
go, czyni się wiadomem, że konkurs celem 
obsadzenia posady sędziego powiatowego w 
Dobromilu z dniem 20 lipea 1894 upływa 

Lwów, dnia 24 czerwca 1894.

L. 1587/pr. (4282 2 - 8 )
Celem obsadzenia posady lekarza wię­

ziennego w Nowym Sączu, do której wy­
nagrodzenie w rocznej kwocie 200 zł. a 
oprócz tego za pełnienie obowiązków chirur­
ga roczne wynagrodzenie w kwocie 50 zł. 
jest przywiązane, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 20 lipca 1894.

Podania należy wnieśó w terminie wy­
żej oznaczonym do e. k. Prezydyam sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu.

Z c. k. Prezydyum Sądu obwodowego 
Nowy Sącz, 28 czerwca 1894.

L. 48846 (4299 2 3)
Przy e. k. szkole przemysłowej we 

Lwowie opróżnioną jest posada sługi war- 
statowego a zarazem dozorcy centralnego 
ogrzewania i motoru g&zovrego.

Celem nadania posady tej, ogłasza ni- 
niejszein c. k. Namiestnictwo konkurs z te r­
minem do 15 sierpnia 1894.

Do posady tej przywiązane jest roczne 
wynagrodzenie w kwocie 375 zł., relutum 
na ubranie służbowe rocz. 30 zł. tudzież wol 
ne mieszkanie w budynku szkolnym a z 
chwilą przeniesienia w stan stałego spoczyn­
ku prawo do poboru normalnej prowizyi w 
myśl istniejących przepisów.

Do obowiązków sługi na tej posadzie 
należy obsługiwanie warsztatów szkolnych, 
utrzymywanie w nich czystości i porządku, 
obsługa, motoru gazowego i kotłów parowych 
do centralnego ogrzewania Zakładu, obsługa 
przyrządów, oświetlania budynku i ubikacji 
szkolnych i inne zwykłe czynności sługi 
szkolnego.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wykazać wiek swój, przynależność i 
dotychczasowe zajęcie, udowodnić znajomość 
języka polskiego w słowie i piśmie świade­
ctwem szkolnem, wykazać fizyczne uzdolnię 
nie do pełnienia obowiązków sługi świade­
ctwem c. k. lekarza rządowego, tudzież za­
chowanie się pod względem moralnym i po­
litycznym świadectwem moralności odnośnej 
władzy.

Przy nadaniu tej posady będą przed 
innymi uwzględnieni ci kandydaci, którzy 
wykażą świadectwem, że są wyuczeni w rze­
miośle ślusarskiem.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść w terminie konkur­
sowym do c. k. Namiestnictwa za pośredni 
ctwem Dyrekcji Państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie, a jeżeli kandydat po­
zostaje w służbie publicznej za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej.

W  myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Nro. 60 Dz. p. p. mają pierwszeństwo przy 
nadaniu tej posady wysłużeni podoficerowie 
c. i k. Armii austryackiej posiadający wy­
maganą kwalifikacyę i przepisany certyfikat 
Ministerstwa wojny uprawniający ich do u- 
biegania się o posadę w służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być uwzględnieni także inni ukwalifi 
kowani kompetenci.

Posada ta będzie nadaną na razie pro 
wizorycznie na 6 miesięcy próby, przez który 
to czas będzie zamianowany sługa pobierać 
oznaczone powyżej pobory i emólumenta.

Po zadawalniającem odbyciu próbnej 
praktyki nastąpi stabilizacja na tej posadzie.

Lwów, dnia 29 czerwca 1894.

innymi kandydatami wysłużeni podoficerowie 
e. i k. armii, posiadający w'ymagacą konkur­
sem kwalifikację i zaopatrzeni w certyfikat 
władzy wojskowej, upoważniający ich do u- 
biegania się o posadę w rządowej służbie

L. 5107 (4171 3—3).
i Iwan Bryl syn Piotra z Piwcwszezy 

zny uznany marnotrawcą, 
i O. k. Sąd powiatowy.

Bełz, dnia 3 czerwca 1893,

L. 47932 (4804 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia systemizowanej po­
sady trzeciego sługi bibliotecznego przy ek. 
bibliotece uniwersytetu lwowskiego, ogłasza 
niniejszern ek. Namiestnictwo konkurs, z ter­
minem do wnoszenia podań do końca sier­
pnia 1894.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna etatowa w kwocie 400 zł., dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 100 zł. i doda­
tek na ubranie służbowe w rocznej kwocie 
25 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać obok ogólnych warunków prawem 
przepisanych, znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego w słowie i piśmie, 
wiek swój i s ta n , tudzież fizyczne uzdolnie­
nie do pełnienia obowiązków służby, jako 
też dotychczasowe zatrudnienie i zachowa­
nie się.

Świadectwo stwierdzające fizyczne u- 
zdolnienie kandydata, ma być przez lekarza 
rządowego wystawione.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy w terminie wyżej wskazanym 
do ck. Namiestnictwa na ręce dyrekcji ck. 
biblioteki uniwersytetu lwowskiego, a to je­
żeli kandydat znajduje się w służbie publi­
cznej , za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
(Dz. p. p. N 60) mają pierwszeństwo przed

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być uwzględnieni także i inni należy­
cie ukwalifikowani kandydaci.

Zamianowany sługa będzie obowiąza­
nym poddać się w myśl i 1 ustępu rozporzą­
dzenia c. k Ministerstwa obrony krajowej z 
12 lipea 1872 (Dz. p. p. N. 98) próbie 6- 
miesięcznej, a po zadowalniająeem odbyciu 
tej próby może być stabilizowanym.

Przez czas próbnej praktyki będzie 
pobierać zamianowany sługa pełne pobory 
służbowe do tej posady przywiązane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 czerwca 1894.

L. 2557 (4160 8—3
Franciszek Piela i jego żona M&ryan 

na ze Swiergutów' Pieiowa z Laskowej u 
, znani marnotrawcami; kuratorem ustanowi© 
i no Jana Wróbla z Laskowej.
| O. k. Sąd powiatowy.

Zator, dnia 19 maja 1894.

L. 947 (4281. 8 - 3 )
Wydział powiatowy w Nadwornie 

rozpisuje niniejszern ponownie konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Majdanie średnim z plącą rocz­
ną 500 zł. i ryczałtem na podróże w 
kwocie 400 zł.

Ludność do dotyczącego okręgu 
należąca, wynosi 19.450 dusz.

Kompetujący wykazać się mają:
1. Obywatelstwem austryackiem
2. dyplomem doktora medycyny 
.3, świadectwem moralności
4. znajomością języków krajowych 
5 praktyką najmniej dwuletnią w

zawodzie lekarskim a po otrzymaniu po­
sady stosować się ściśle do instrukcyi 
z dnia 31 grudnia 1891 dz. ust. kraj. 
Nro. 83 i utrzymywać aptekę domową: 

Termin do wniesienia podań ozna­
cza się do końca lipca 1894.

Nadworna, 20 czerwca 1894.

L. 2444 1 - 3 )
A nastazję Boduar uznano za obłąkaną 
Kuratorem ustanowiono Iwana Dubeja 

w Leninie małej
O. k. Sąd powiatowy. 

Siaremiasto, 14 czerwca 1894.

L. 1853- (4224 3 - )
Oryna Hamernik, lat 25, córka śp 

Jacka i Maryannyj Hamerników z Fłorynbi 
uznana została głupkowatą, a kuratorem jej 
jest Hrye Merena z Florynki.

Grybów, 28 marca 1894.

L. 6805 (4232 3 - 3 )
Kuratorem marnotrawcy Pańka Dzio 

baka został ustanowiony w; miejsce .lam ina 
Micbalczuka Bomaa Owikula z Opolska.

O. k. Sąd powiatowy.
Szkal, dala 21 maja 1894.

L. 32613 (3781 2 - 3 )
Jerzy hr. W andalin Muiszeeh uznany 

został za marnotrawcę i dla niego ustano­
wiony został kuratorem p. ad w. dr. Leszek 
Majewski we Lwowie.

O. k. Sąd r-owiatowy miej. deieg. 
L w ó w ,  dnia 18 maja 1894

MC
L. 9705 (41.35 3— 3

Fedko Marszezowski' z Plauczy małej 
uznany marnotrawnym, kuratorem dla uiego 
ustanowiono Dmytra Netrebskiego (młodsze­
go) z Płauczy małej. ,

O. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 20 grudnia 1892.

L. 5419 (4136 3 - 3 )
Iwan Prawelski z Płauczy malej uzna­

ny marnotrawnym, kuratorem tegoż Audruch 
Kostiuk z Płauczy małej jest ustanowionym. 

O. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 24 lipca 1893.

L. 3240 i4187 3 - 3 )
Sobko Kusznierz z Płauczy wielkiej 

uznany marnotrawnym, kuratorem tegoż I- 
wan Szumlak z Płauczy wielkiej ustanowio­
nym został.

O. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 15 maja 189.3.

L. 3471 (41.40 3— 3)
Dmytro Kit z Zwertowa został uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono p. 

Iwana Dołkanyka gospodarza z Zwertowa. 
G. k. Sąd powiatowy.

Kulików, dnia 11 maja 1894.

L. 4604  ̂ (4159 3 -3 }
Mikołaja Woźniaka z Ozernichowlec 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Mazu- 

renok z Czernichowiec.
O. k. Sąd powiatowy.

Zbaraż, 9 czerwca 1894.

L. 8324 (4295 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o* 

głasza, że o pi oka nad Marcinem Kiełbowi 
czem z Woli bnehowskiej na czas nieogra­
niczony przedłużona, niniejszern uchyloną 
została.

Sieniawa, 13 listopada 1893.

L. 430 (4243 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Jan 

Wąs z Żerkowa uznany został za m arnotra­
wcę a kuratorem dlań Stanisław Wąs z 
Żerkowa ustanowiony.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 22 lutego 1884.

L. 9127_ (4325)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niniejszern, że prawonabvwcy w ie­
rzycieli masy konkursowej Saula L. Kraut-' 
ham era na zniesienie, uchwałą z dnia 20 
października 1891 1. 13421 do majątku Sau­
la L Kr&uthsmera nieprotokołowanego kupca 
w Kołomyi otwartego konkursu zezwolili i 
ze wskutek tego konkurs ten zniesiono.

Kołomyja, 9 czerwca 1894.

L. 14827 (4126 3 -  3)
Jan  Woźny gospodarz z Markowlec 

uznany marnotrawcą.
Kurator Kazimierz Jaehimowski wła­

ściciel dóbr tamże.
O. k. Sąd pow. miej. deieg.

Sanok, dnia 16 października 1883.

\  l i g i  e . L I '
VJS

L  1193 (4327)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 

k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntowej dla gmin katastral­
nych Włodzimirce i Lubsza powiatu sądowego 
Żurawieńskiego rozpoczną się najpierw w 
Włodzimircach 14 lipca 1894 a po ukończe­
niu dochodzeń w tej gminie, w Lubszy.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 29 czerwca 1894.

L. 8272 (4181 3— 8)
Dla głuchoniemej Katarzyny Kaczor j 

ustanowiono kuratorem Michała Kapimskie- ( 
go z Jarosławia. i

G. k. Sąd powiatowy. |
Badymno, 5 maja 1894.

L. 10422 (4124 3— 8)
G. k. Sąd powiatowy miej. deieg. w j 

Jaśle podaje do wiadomości, że uchwałą e. ; 
k. sądu obwodowego w Jaśle z dnia 11 li­
stopada 1893 !. 6571 Wacław Brodowicz 
ostatniemi czasy w Jaśle i Krakowie prze-1 
bywający za obłąkanego uznanym został. i 

Kuratorem jego jest Kazimierz Behm ; 
w Drohobyczu. j

Jasło, 25 listopada 1893. *
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21rtifel§ unter ber Jru b rif: „ 'H e SubenfwSi „ 
£)efterrad )“ m it ber Sluffdjrift: M  ,

® a §  1. f. 2anbe§» a is  iprepgenc&t 
l)at au f Slntrag ber f. f. ©taatSanWaltR  
erfannt, bafj ber S n lja lt be§ in \ \  .

oas joergegen naa) $ ouz esi w- 
unb e§ toirb nad) § 493 ©t C-
bot ber SBeiterberbreitung biefer !%,
anSgefproĄen, bie bon ber f f. ©taatiaim’ ^
fdjaft bcrfiigte iScfcMagnafjtne nad) § ;
1)3. O. Beftatigt, unb ttacf) § 37 $r- ^

SBien, am 23 Suni 1894.

R o z m a i t a  o b w i e s z c z e n i a .
L. 14804 (4265 H J

O. k. Wyższy sąd krajowy we hwo j_. 
ogłasza niniejszern, że Pan Robert Au»J 
c. k. Notaryusz w Ustrzykach dcl»ye,L  1 
skutek przyzwolonego reskryptem c. *■ j 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 23 \
1894 1. 2329 przeniesienia go na urząu 
notaryusza w Bóbrce z dniem 30 ®z(;r >, 
1894 z urzędowania w Ustrzykach 
ustępuje a dnia 1-go lipca 1894 urzędo^aD 
v,r Bófcree obejmuje.

Lwów, dnia 26 czerwca 1894.

10'*'

L. 13699 (4364
CL k. wyższy sąd krajowy we 

ogłasza niniejszern, że Pan Alojzy SP®e5 
c k. notaryusz w Sanoku wskutek 
loaego reskryptem c. k. Ministerstwa 
wiedliwośei z dnia 23 marca 1894 1- _
przeniesienia go na urząd c. k. nażary0’’ ) 
w Samborze z daiem ?9 "czerwca 1884 z ^ 
rzędowania w Ssnoku ustępuje a dnia \  ll>0< 
1894 urzędowanie w Samborze obeimbj6- 

we Lwowie dnia 19 czerwca 1894-

L. .19834 (4069 8-dj!
Der nach America) ausgewanderto .( 

c-olaus Lauder aus Połowce wird hu'i '
ve.rstandigt, dass W alentin Lander far 1 
zum Ourator bestellt wordea ist und
Zustellung des fur Nicolaus Lander best” 
mten: Tabularbescbeides vom 14 Septo®jJ 
1892 Zl. 12692 zu Handen dieses ( or*w 
angeordnet wordeu ist.

K. k. Bezirksgericht.
Ozortków, 27 Nowember 1893.

1 1 8 1 4 (4240 S-.3A - *1
O. k. Sąd obwodowy podaje do w,.a .j.li 

ości, że dia niewadomej z miejsca pobUj 
Fani Berkowiezowej w celu doręczea’-a L  
uchwały z dnia 28 września 1893 1. l / \ j  
ustanowił kuratorem adw. dr. Woje«lt‘‘ 
Busia a jego zastępcą adwokata dr. JuliuS" 
Ohodaekiego.

Tarnów, dnia 14 czerwca 1894.

3)L. 3556 (4245 8-
,W’‘eO. k. Sąd pow ustanawia w spp  jfi 

hi pot. Maryi Kozakiewiczowej o w jkreśF°j 
prenotacyi prawa zastawu dla sumy l,r  
z pn. na rzecz Józefy Zawadzkiej n jW  
cznionej ze stanu biernego połowy realm^j' 
Iwb. 90 gminy katastralnej Bochnia 
dla niewiadomej z pobytu Józefy Zawadź1 : 
kuratora w osobie adwokata dr. 
zarazem wyznacza do przesłuchania teg52  ̂
myśl § 45 ust. hip. termin w sądzi® tu ' 
na dzień 9 lipca 1894 o godz. 9 rano. 

Bochnia, 22 marca 1894.

L. 45139 (4237 3 '®
Kandydaci zawodu leśno gospodarcze 

atórzy zamierzają w roku bieżącym pr 
pić do egzaminu na samoistnych g o sp o d y  
leśnych lub do egzaminu? dla pomocnik' ’, 
w służbie ieŚDej ochronnej i tecłuńc^ J| 
mają podania zaopatrzone dokument*®! » 
załącznikami przepisanymi § 3 względu’® 
29 rozporządzenia c. k. Ministerstwa^r0*^
twa z 11 lutego 1889 Dz. p. p. Nr*. 7' 
wnieść do c. fe. Namiestnictwa najpóźnt0! ^  
31 lipca 1894 a to kandydaci zostający 
służbie publicznej we właściwej drodze 
dowąj, inni zaś za pośrednictwem 
wego c. k. Starostwa względniej c. k. p3' 
reyi Policji we Lwowie iub w Kraków®-.0 

Kandydaci, starający się o uwolni®*^ 
od opłaty taksy egzaminacyjnej, mają 
w tym samym terminie osobne podaniei 
opatrzone świadectwem ubóstwa, w y s tą p  
nem przez Zwierzchność gminy ost3tńieb 
miejsca zamieszkania, stwierdzającem s ' 
sownie do przepisów §§ 23 i 47 powoła®’®, 
wyżej rozporządzenia ministeryalnego sto8 
ri, które petent przytoczył dla uzasadni®11̂  
własnego ubóstwa względnie ubóstwa oS_  ̂
do utrzymania kandydata prawnie obo^ “* 
zanyeh. . rn*

Podania za późno wniesione lub_D!e . 
opatrzone przepisanymi dokumentami 1 
ącznikami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 czerwca 1894.



Zl- 36149 Jah r 1894.

^erzeichniss der

I.  O b l i g a t i o i s e n
zu 100 Thaler,

10
276
682

1030
1664
- '
2672
3781
U46
5131
5799
6584
7107

400 Nummern, welche in der 44 Yerlosung am 16 April
1894 gezogen worden sind.

91 113 124 145 153 164 196 197 205 250
375 493 522 531 567 575 583 615 619 655
887 907 920 942 975 980 995 1019 1021 1026

1331 1344 1395 1472 1495 1506 1512 1525 1635 1641
1742 1746 1774 1788 1800 1841 1946 2007 2026 2053
2309 2331 2373 2456 2515 2548 2557 2573 2630 2666
2813 2914 3022 3124 3145 3240 3280 3484 3703 3724
3964 3995 4041 4069 4093 4251 4281 4372 4404 4420
4673 4729 4775 4795 4804 4823 4932 5000 5030 5073
5340 5342 5369 5386 549 2 5618 5635 5658 5770 ■<775
6015 6121 6. 06 6283 6328 6342 6429 6442 6450 6570
6726 6766 6811 6834 6977 6995 6999 7015 7058 7101
7393 7507 7524 7611 7748 7801 7811 7812 7834 7905
7993 8020 8028 8063 8170 8176 8184 8261 8277 8341
8482 8545 8686 8688 8729 8741 8783 8821 8831 8834
8900 8948 8970 8985 9088 9113 9138 9205 9279 9290
9425 9493 9570 9617 9628 9633 9663 9691 9697 9752

10280 10391 10459 10574 10592 10594 10647 10698 10713 10720
10198 10835 10971 10997 11000 11021 1 074 11177 11185 11227
11753 11796 11818 11835 11893 11896 11901 11954 12054 12091
12204 12239 12241 12269 12341 12348 12355 12373 12384 12511
12710 12737 12759 12807 12819 12865 12880 12965 12985 13004
13127 13188 13239 13254 13277 13313 13327 13437 13447 13459
13632 13679 13696 13699 13765 13845 13860 13865 13948 13983
14115 14136 14358 14370 14393 14473 14497 14505 14643 14656
14822 14827 14898 14902 14923 14945 15090 15123 15371 15430
15620 15623 15672 15721 15737 15763 15771 15830 16016 16049
6231 16269 16272 16284 16292 16359 16369 16369 16377 16378

16496 16501 16526 16587 16638 16649 16657 16710 16S57 16890
17056 17089 17095 17103 17193 17232 17242 17254 17274 17284
17460 17582 17606 17626 17684 17706 17768 17881.

17 22
290 817
750 775

1197 1301 
1701 1730 
2167 2266 
2691 2788 
3916 3942 
4499 4635 
5210 5234 
5807 59ó3 
6612 6688 

;«»< 7210 7254 
7925 7982 7991 
3403 8449 8468 
»S35 8867 8872 
9356 9357 3397 
97,4 9991 10123 

i,759 10793 10797 
5^42 11538 11646 
* 3 3  12163 12191

S l  12595 12684
13113 13125 

i w  18528 13608 3990 13999 14021 
9 14772 14789

\ Ł l l  15528 15534
E  16115 16156 

16426 16438 
6898 16973 17049 

l73'«  17374 17455

p r i o r i t a t s - A c t i e n
za 100 T h a le r .  1094

v«eichm ss der 84 Nummera, welche to t e  4 5  Yerlosung am 16 Apnl
i r  g ezo g eu  w o rd e a  s m  . ^  ^  ^

1 1  36 206 215 314 453 497 541 748 U 5 0  124Q
|96  903 918 945 972 1027 1049 07o 1095 128 1 1956 .1994

2lni l t 46 1549 1600 1613 1619 1686 11-  I S S  9387 2408 2418 2454al25 ! 112 2151 2162 2171 2182 2203 222o 226-a -38 283g
A  2531 2537 2556 2565 2570 2591 2o99 2602 264

■“8 2991 3150 3221 8275 3316 3369 3453 347L . O bligationen  
.... Bie Auszahlung der am 16 Apnl 1894 verlosten umig
aats-Actien erfolgt ab 1 Juli 1894.

WMtend die ir, dea l e t z t a X « “ n

855 857
1256 1297 
2009 2035 
2475 2490 
2851 2898

und Prio-

^'Unrner
E i s e n b a h u  O b 11 g a  ti o u en

2 9 2  
6 9 5  
7 6 1  

1 3 2 1  
1 4 1 1  
1 5 4 4  
1820 
2 3 0 4  
2 7 8 9  
3 9 0 7  
3 9 1 4  
4 0 6 0  
4 5 6 6  
4 5 9 6  
5 0 1 0  
5 1 9 3  
5 2 1 5  
5 2 9 7  
5 3 8 0  

   5 3 8 6

[ ‘ ‘ 6 8 9 8  ( 4 2 9 3  1 — 3 )
< l a m i « 0 2 0 w s k i  e k .  S ą d  p o w ia t o w y  z a w ia -  
b u tH < ł, irUi / W, ' a < lo m y c b  z  m ie j s c a  p o b y t u  W a -  
w e -n u l l g ę  i  J a n a  T e le s z a ,  ż e  p o w ia t o  
H i n ^ W a r ! iy 8 t w o ia l i c łk o w e  w  B r z o z o w ie
l894l ftoooMciw nim pod dniem, 7 maja
Il&  k u *  f  p o z e w  o  z a p ła c e n ie  k w o t y  1 6 0  z ł .
3 z ie ó  , ? r m l n  4 o  r o z p r a w y  d r o b ia z g o w e j  n a

bpca 1894 o godz. 9 rano w tut. sądzie
nich , 2ono i  pozew'ten ustanowionemu dla
l W a r a t o r o w i  E m i l o w i  W i t k i e w i c z o w i  1 

d o r ^ z o n o .

. otek tego wzywa się Walentego 
W&trL ,aua Telesza, ażebYuttanowionemu 
aliiO  U d ł le b b  Z S W e i s t r o n v

01'l°sungs
Jah r Nummer Verlosungs

Jah r
Nummer Verlosungs

Jah r
Nummer Verlo8ung8

Jah r

1892 3410 1893 12196 1893 631 1889
1890 5702 1892 12599 1893 1197 : 839
1892 5831 1893 13626 1893
1892 6216 1893 13394 1893
1893 6515 1893 13441 1893
1893 6778 1893 14070 1893
1892 7336 1891 14461 1892
1893 7648 1891 15170 1892
1893 7670 1893 15221 1893
1891 82z9 1893 15410 1893
1891 9068 1893 15728 1893
1893 9098 1893 15923 1891
1893 9548 1893 16540 1892
1893 9857 1892 16976 1893
1893 11169 1893 17050 1893
1893 11481 1893 17200 1893
1893 11529 1893 .7265 1893
1892 11857 1893 17413 1893
1893 12048 1893 17643 1892
1891 12160 1893

Prioritats-Actien

. 0v.jł wynikłe z za ----
sami sobie przypiszą.

Brzozów, dnia 25 maja lo9 • 

lj- 12485 “ . , ^ndn-
0. k. Sąd obwodowy jako są .g

podaje do wiadomości, i go­
ło rejestru stowarzyszeń zarobko J  • p0d 
aPodarskicb zawiązanego stowarzy i
ortaą. towarzystwo kredytowe dla
pomysłu w:Dąbrowie, stowarzyszenieJJ*
iostrowaue z potrójną o d p o w ie d z ią  

graniczoną z siedzibą w D ą b r o w ie .  g o .
Przedmiotem przedsiębiorstwa 5

termin na dzień 16 sierpnia 1894 o godz. 
10 rano w tut. sądzie wyznaczony został.

Wzywa sig zatem tychże nieobecny.h 
aby na tym terminie, albo osobiście się w 
tut. sądzie zgłosili i obronę swoją wnieśli, 
lub kuratorowi dla nich równocześnie w oso­
bie p. dr. Segala adwokata w Rawie usta­
nowionemu wszelkie środki do obrony słu­
żące dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali, gdyż inaczej skutki tego zanied­
bania sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy,
Rawa, 10 czerwca 1894.

starczanie członkom towarzystwa kapitałów 
potrzebnych do obrotu w handlu i prze­
myśle.

Firmę towarzystwa podpisują zbiorowo 
dwaj członkowie dyrekcyi, albo jeden czło­
nek dyrekcyi i urzędnik towarzystwa, będą­
cy prokuraiitem.

Dyrecyę towarzystwa stanowią Józef 
Chill, właściciel realności Łajba Fenicbel, 
kupiec, i Salomon Margulies, przemysłowiec, 
wszyscy w Dąbrowie zamieszkali. Ogłoszenia 
tego stowarzyszenia zamieszczane będą w 
Gazecie Lwowskiej. Odpowiedzialność spól- 
ników za zobowiązania spółki ograniczoną 
jest do wkładek udziałowych wraz z dal­
szą kwotą równającą się potrójnej' wysoko­
ści takowych.

Tarnów, dnia 21 czerwca 18 14.

L. 5996 (4256 1 - 3 )
Nieobecnych, z życia i miejsca pobytu 

niewiadomych Pawła Rudkiewicza syna Ma­
teusza i Antoninę z Rudkiew ic/.ów Langer 
uwiadamia się, że przeciw nim tu !zież prze­
ciw Janowi Radkiewiczowi i innym wniosła 
Joanna z Lewandowskich Rudkiewiczowa 
dnia 6 czerwca 1894 1. 5996 pozew o znie­
sienie wspólnictwa, do realności wyk. hip.
1. 836 i 837 księgi gruntowej Rawa ruska 
objętych ; wskutek czego do rozprawy ustnej

L. 15109 (4312 1—3)
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszein, że pan Teofil Waydowski 
c. k. notaryusz w Bóbree wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 23 marca 1894 1. 2329 
przeniesienia Go na urząd c. k. notaryusza 
w Tarnopolu z dniem 80 czerwca 1894 z 
urzędowania w Bóbrce ustępuje a dnia 3 
lipca 1894 urzędowanie w Tarnopolu obej 
muje.

Lwów, dnia 28 czerwca 1894.

L 14918 (4311 1 - 3 )
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Antoni Puszczyń- 
ski c. k. notaryusz w Ńiemirowie w skutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 23 marca 1894 1. 2329 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Sanoku z dniem 30 czerwca 1894 z u- 
rzędowania w Ńiemirowie ustępuje a dnia 3 
lipca 1894 urzędowanie w Sanoku obejmuje.

Lwów, dnia 26 czerwca 1894.

L. 964 (4326 1— 3)
Jego Excellency& Prezydent wyższego 

sądu krajowego na mocy § 301 postępowania 
karnego dla trzeciej zwyczajnej kadencji 
sądów Przysięgłych w roku 1894 przy tu ­
tejszym sądzie obwodowym duia 28 sierpnia 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej,, za­
mianował Prezydenta tutejszego Trybunału 
Dra. Dylewskiego Przewodniczącym a Jego 
zastępcami Radców sądu krajowego Nennela, 
Przybylskiego, Spławskiego, Litwinowieza, 
Miklaszewskiego, Chylińskiego tudzież se- 
kretarzów Rady Szecbowicza, Wilkego i Kró­
likowskiego.

Przemyśl, 2 lipca 1894.

L, 5137 (4328 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu i 
życia Luizę czyli Alojzę z Lechlów 1 śl. 
Prager Z Witoszyńską, Emilię z Lechlów 
Linkową, Karola Lechel, Ferdynanda Gemke, 
Karolinę Kolbową, Aleksandra Prager (syna) 
i Alfreda Pietscba, że Mechel Tieger wniósł 
przeciw nim pod dniem 23 kwietnia 1894
1. 5137 pozew o zniesienie współwłasności 
realności objętej wyk. hip. 77 ks. gr. miasta 
Sambora dzielnicy Przemyskiej i że dla za­
stępowania ich w tym sporze ustanowiono 
kuratora w osobie adw. Dra. Brylińskiego z 
substytucją adwokata Dra. Budzynowskiego 
z Sambora, do którego kuratora mogą się 
odnieść z bliższą inform acją w tym sporze 
lub też mają podać sądowi innego zastępcę.

Sambor, 12 maja 1894.

L. 4612 (4331 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku o 

głasza, że Danko Kartacki wniósł pozew dl. 
4612 o zapłacenie 100 zł. przeciw niewia­
domemu z miejsca pobytu Herschowi Mandel.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 1 sierpnia 1894, dla pozwanego usta­
nowiono kuratorem ad actum Iwana Łysz- 
czyka w Jaworniku.

Wzywa się pozwanego, aby sobie peł­
nomocnika w tej sprawie ustanowił, gdyż 
inaczej rozprawa z kuratorem przeprowadzo­
ną zostanie.

Bukowsko, 2 czerwca 1894.

L. 4571 (4266 1 - 3 )
0. k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na prcśbę Józefa Kołdrasa, wdraża amorty- 
zaeyę książeczki wkładkowej kasy oszczęd­
ności miasta Nowego Sącza Nro. 8894 na 
kwotę 204 zł 10 ct. opiewającej, na imię 
Józefa Kołdrasa wystawionej, która posia­
daczowi takowej Józefowi Kołdrasowi w dniu 
17 kwietnia 1894 przy pożarze miasta No­
wego Sącza zaginąć miała, i wzywa obec­
nego posiadacza takowej, ażeby w terminie 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia niniej 
szego edyktu wykazał przed sądem swe pra­
wa do posiadania rzeczonej książeczki wkła 
dkowej, ileże po upływie terminu edyktem 
zakreślonego książeczka ta za umorzoną 
uznaną zostanie.

Nowy Sącz, dnia 2 czerwca 1894.

L. 6985 (4244 2— 3)
O. k. Sąd pow. w Białej zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Maurycego 
Silbera, że Maurycy Eohn z Białej wniósł 
przeciw niemu dnia 13/4 1894 1. 4328 pozew 
o zapłacenie kwoty 598 zł. 33 ct. na który 
termin do rozprawy ustnej na dzień 2-go 
sierpnia wyznaczono i pozew ten ustanowio­

nemu dlań kuratorowi Dr. Józefowi Schmet- 
terlingowi w Białej doręczono.

Wzywa się tedy Maurycego Silbera, 
który w czasach ostatnich w Rzeszowie 
mieszkał, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił ze swej strony dowodów, albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
sobie przypisze.

Biała, dnia 20 czerwca 1894.

L. 13314 (4306 2—3)
Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia 

Zygmunta Rauchwerga z miejsca pobytu 
niewiadomego, że ustanowiono dla niego w 
sporze wekslowym Finotti et Comp. o 298 
zł. 10 et. a. w. kuratorem Dra. Szancera, 
któremu środki obrony podać lub innego 
pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów, dnia 28 czerwca 1894,

L. 2549 (4039 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy wzywa Wojciecha 

Gąsiora z życia i z miejsca pobytu niewia­
domego, ażeby w spadkowości po Franciszku 
Gąsiorze zmarłym w Rogoźnicy dnia 24 li­
stopada 1893 o miejscu swego pobytu ck. 
sąd lub ustanowionego dla siebie kuratora Ja­
na Bachorza z Rogoźnicy zawiadadomił, lub 
sobie innego pełnomocnika obrał, inaezej 
pertraktacya ta z ustanowionym kuratorem 
zostanie prz prewadzoną.

Głogów, dnia 6 czerwca 1894.

L. 9210 (4276 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia 
domemu Michałowi Kowbaśniukowi Jakóba, 
że dnia 28 maja 1894 do 1. 9210 Kasriel 
Scber pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 23 zł. 90 ct. wniósł, na który te r­
min do rozprawy ustnej według postępowa­
nia drobiazgowego na dzień 17 lipca 1894 
o godz. 8 rano, wyznaczono i że dla niego 
Wasyla Gaboraka z Tekuczy kuratorem ad 
actum ustanowiono.

Wzywa się więc Michała Kowbaśniu- 
ka Jakóba, ażeby temu kuratorowi środków 
dowodowych dostarczył lub innego zastępcę 
tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniej­
sza z ustanowionym kuratorem wedle obo­
wiązujących w Galicyi ustaw przeprowadzo­
ną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 28 maja 1894.

L. 3771 (4273 2 - 8 )
C k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Sasałę, 
iż przeciwko niemu wniósł pozew .de praes 
16 czerwca 1894 i. 3771 Jakób Żygała o 
97 zł. w a., w której to sprawie termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 19 lipca 
1894 o 9 rano wyznaczono, ustanawiając 
dla niego kuratorem Jędrzeja Macka z Mu­
szyny.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczył lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem sku­
tki z zaniedbania pochodzące sam sobie 
przypisze.

Maszyna, 18 czerwca 1894.

35851 (4239 3—3)
Obwieszczenie.

1 lipca 1894 można przesyłaćOJ
do Hiszpanii i Portugalii przesyłki frachto­
wane za powziątkiem.

Wysokość dopuszczalnego powziątku 
wynosi 200 zł,, względnie 500 franków.

Przesyłka odbywa się wyłącznie drogą 
przez Szwajcaryę.

Lwów, dnia 18 czerwca 1894.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

KuDdmachung.
Yorn 1 Juli d. J. an kónnen im Yer- 

kehre mit Spanien und Portugal Postfraeht- 
Stucke mit Nachnahme zur Versendung ge- 
langen.

Die hphe des zulassigen Nachnahme- 
betragesist auf 200 fl., bzw. 500 Francs be- 
schraukt.

Die Leitung der Nahnahmesendungen 
erfolgt ausschliesslieh auf dem Wege iiber 
die Schweiz.

Lemberg, am 18 Juni 1994.
Yon der k. k. Post und Telegrafen Direction.

OnoB-kujEHe.
K^A 1 AHIIHA C. P- MOJKHJ llfpECHUU-

TH ąo  PiunuHiT i’ lIopTtsraafi h o c h a k n  
^pajfTORi' 3a n«jcrti'n.uTow.

BncoKicTk A03KO/UN0I nocAiniUTH 
RHHOCHTk 200 3<ip. B3rAAANO 500 ^pau-
KIKTk

IhpECHAKJ B-fcAKSBde CA KklKAWHHO 
Ąoporsio HEPE3 HlEaHuapwo.

A kB iB ł, an*  18 MfpRNA 1894.
3  u K. Ą hpekimu noMT i- Tinerpa^iR.



I D o n i e s i e n i a .  p r y w a t n e .
S J r o b n e  o g ł o s z e ń ^ '

Gazeta Lw ow ska
jest do nabycia w handlu Wgo H. 
Mayera róg ulicy Czarnie ckjego i Ły­

czakowskiej. 834

f j g n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

K w a t e r a  na czas wystawy. Salon, pokój i przed­
pokój na 3 osoby, przy ulicy Dominikańskiej, 

dziennie 3 zł. Informacyi udzieli administraeya Ga­
zety Lwowskiej.

- g f t r . c m  pastewna i śeiernianka. nasienie 

poleca

świeże
i pewne 1 l i tr a  1 z ł . ,  1 k i lo  z ł . 1 .30
J . B u śs ie w ic z  skład nasion w B o c h n i.

748

Damasty jedwabne aż do z ł .  11 za m etr czarne, białe, jedno, dwu i bT^jLabn*
liów i 600 kolorów, jakoteż jadwa?

z własnej fabryki
wolne od cła do mieszkań osób prywatnych,

zł. 1.15 za metr.
91

rowe, okofo 50 rożnych deseniow i duo koi oi w, rozjicz- 
materye gładkie, w pasy kostki i desenie itd. (około -s  ̂ j 
nych jakości i 200 różnych barw i deseni itd.) czarn , 
kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65, _ , v g.65
jedwabne fulary . . . od zł. ' cc ^  ' 7 $
jedwabne grenadyny . . . __ 6.10
jedwabne bengaliny . . . z ł -  __
jedwabne materye balowe . . zł. —.45 ^
jedwabne materye włosieniowe suknia . zł. 9.50

Jedwab, A rm fircs, M erT eilleux, Duchesse etc* ^ 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. v  

Szwajearyi kosztują 10 c t , karty  5 ot.
Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, c. i k. dostawo  ^

Nowości listowych
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów,
poleca

po um iarkowanych cenach
F. I f f i ż a ł o w s k i

L w ó w ,
^[Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

695

B I U R O

E ^ C I T A B L E
ul. W a ło w a  1. 23 (483)

udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyuy zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych

# 0. k. dostawca dworów 
patent i przywilej

„EXSICCATOR“
5 medali, 2 dyplomy i herb. 

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 

Broszury ilustr. niezbędne dla 
każdego wysyłam franko. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism i telegramów: 

,E X S IC C A  f O B ‘ W ien .
w Krakowie 

nie posiadam filii.
487

r - _ aaiaaeiacaa ; -• aarahac ea&g

Bogate małżeństwo

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory

jako to : 
p a p i e r  

albuminowy, 
eeluidynowy, 

ciecze, szklą, 
chem ikalia  

i t d. 
mają na składzie 

po najtańszych... 
cenach

dla wykształconej m łodej damy (wiele  
uczucia, symp. kształty , smak, rodzina  
i  200 tysięcy z ł. posagu) szukam odpo­
w iedniego męża. Tylko nie anonimowe 
iisty  reflektujących z opisem stosunków, 
niech się zgłoszą do Juliusza Wohlma- 
na Bresiau, Taschenstrassc 20. B ez­

względna dyskrecja . 832

Za zł. 5.20

Hamel i  Feigel
Lwów, u l  Kopernika 2 1 .578

przesyła za zaliczką pocztową do 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłaconą cztero- 

litrową beczułką znakomitego

silnego Koniaku
R. Maiti, Capodistria.

833

Ważne dla pp. architektów, chemików, aptekarzy etc.
Ajencya i skład komisówy wyrobów marmurowych z łomów To warz. 

budowlanego „Union“ w Wiedniu.
F. M. Z Ł O T N I C K I E G O

Lwów , ul. Jag ie lloń ska  1. 8.
poleca gotowe płyty na stoły, stoliki i konsole, umywalnie, słupy, wazy, kominki, 
spluwaczki, moździerze, rzeźby, pomniki i mne wyroby z rozmaitych marmurów, 
syenitów, porfirów, onyksu etc. — Przyjmuje wszelkie zamówienia na surowce lub 

wykończone roboty, podług własnych lub danych rysunków.
803

Bezpośredn i import
chińsko-rossyjskiej herbaty 
i kawy w najlepszych jakościaeh.

H e r b a ta
ciemno naciągająca z m iłą wonią. 
*/, kl. Congo . . . z ł .  1.60

„ Souchong . . „ 2 .—
„ Familijnej . . „ 3.—
„ Melange de Moskau „ 4 .—
„ Melange de Londre „ 4.—
„ Wysiewek herbaeian. 1.30
„ Wysiewek własnych „ 1.60

Przy odbiorze trzech funtów opła­
cam do każdej pocztowej stacyi.

I£ jł w y
prowadzę w gatunkach szlache 
nych, czyste, aromatyczne, opła­

cone do każdej pocztowej stacyi, 
woreczek 43/4 klgr. 

Caracas wyśmienita . zł. 9.—
Cuba gruboziarnista . „ 9.50
Ceylon . . . „ 10.—
Ceylon gruboziarnista . „ 10.40
Ceylon najprzedniejsza. „ 10.70
Moeca arabska . . „ 10.70
Jaw a złota gruboziarn „ J0.70

572poleca handel

Karola Balłabana we Lwowie
Łaskawe zlecenia z prowim-yi uskutecznia się natychmiast.

Pomoc niezawodna.
Od dnia 5 marca b. r. używam bandaże odrębnej koustrukcyi pomysłu p. 

Mojżesza Freilieha (mieszkającego przy ul. Szpitalnej 1. 4 a) i od te g . czasu 
doznaję już dziś zupełnej nlgi w dolegliwościach przepukliny pachwinowej, na któ­
rą pomimo bezustannego używania bandaży różnych konstrukcji i innych środków, 
cierpiałem lat 14. Fakt ten podaję niniejszem do publicznej wiadomości, a skła­
dając zarazem na tern miejscu bandażyście specjaliście Mojżeszowi F r e i l i c h o w i  
serdeczne dzięki za Jego bandaże fachowe sporządzone i umiejętnie zastosowane, 
uważam to jako sumienny obowiązek polecić go najusilniej cierpiącym.

J a n  N o w a k ,  b. dyrektor domu ubogich chrześcian.
Lwów, dnia 28 maja 1894. 783

P A R A S O L K I
najnowsze w wielkim wyborze poleca najtaniej 

MIKOŁAJ LUJ) WIO, Lwów, ul. Halicka 14. ^

PMIDm ilffl*
pochodzi z przedystylowania wina czystego z winogron 
w okolicach miasta Cognac. To właśnie stanowi jego smak 1 
szośó, albowiem wódki wyrabiane z win pochodzących z jakieJ 
wiek innej okolicy nie posiadają nigdy ani tego delikatnego s®‘1 
ani zapachu, który stanowi właśnie zaletę wódek i winogron z P 

wincyi zwanej Cognac we Francy i.
Prawdziwy Cognac Aleksandra Matignon & Comp

w Cognac. ?os
WE LWOWIE dostać można u pp. Hausera i Bienieckiego. j 
W KRAKOWIE w handlu p. A. Hawełki i w głównych haiw* 

win i likierów.

Z pierwszorzędnych fabryk
Płótna, bieliznę stołową, ręczn ik i*  

chustki do nosa tuzin od zł. 2.40
poleca w wielkim wyborze magazyn

F. Knauera i Syna we Lwowie
plac Kapitulny 1. 2.

716

M M e m  i s i i a r i l  W. D a t a y M i e p  w  Stanisławowie
wyszły:

7ił

P. Pary

80

Dzieła Juliusza Słowackiego
wydanie zupełne w (j tomach przejrzane i do druku przygotowane przez

profesora języka polskiego we Lwowie.
< !c iia  z a  c a ł o ś ć  z ł .  2 ,  w pięknej płóciennej oprawie zł. 2 ct.

Dzieła Adama Mickiewicza -
wydanie zupełne, w czterech tomach, 

w  t r w a l e j  o z d o b n e j  o p r a w i e  z a  c a ł o ś ć  z ł .  2 .  
I>zieje f * o i s k i  M a r j a n a  *  nad S>niepru zł. 1.2®

lal1’

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy

Zuckmantel Szląsk austryacki
Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne 
komórkowe, kuracja dyetetyczna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i 
Nowozbudowany wspaniale urządzony dom mieszkalny z ogrzewaniem centralne®'

d*0'

Ceny mierne. — Prospekty darmo i opłatnie. — Właściciel i kierownik-lek&rZ dr-

Ludwik Schwcinlłurg długoletni asystent prof. Winternitza w Wien-Kaltenleutg0̂

Rok założenia 1789
Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

H E R B A T Y
zbioru majowego otrzymał i poleca
F r y d e r y k  S c h u b u t h

L w ó w , I l y n e k  1. 4 5 .

Powszechna W ystawa krajowa- 
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

Losy po 1 zł. 
W szystkie pisma europejskie*

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

Kiosk na W ystaw ie  obok bram y głównej. r3i_

n

P\
k
k
h

t
i

»»*

(i

V
ib
Wj
<-‘Z;
to
R
hu
Iśj
że
to
Óc
ca;
hu
Pb
te?
raż
17!
pói
ie§

Prz
»a
sta

tać

Z drukami Wł. Łosińskiego ul. 0**rmeckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J Fijałkowskie^


